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fił być śm iałym  rzecznikiem  narodowych in te re ­
sów, mamy przekonanie, iż wola narodowa po- 

nanowo do spełnienia wielkich za­w ołałaby go 
d aó ...“

Nie bez in te resu  będzie, przytoczyć tu wo­
bec kwestji i zapatryw ań wypowiedzianych w in ­
terpelacji A ndrassego, słowa lorda Salisburyego, 
wyrzeczone d. 21. b. m. w Izbie parów na  obro­
nę j eg° polityki sprzyjającej połączeniu bułga— 
skiomu : „Mojem przekonaniem  jest, powiada m i­
n is te r spraw zagranicznych królowej W. B ry ta ­
n ii, i każdy m ijający tydzień upew nia mnie w 
niem , że stw orzenie większej B ułgarji nie tylko 
nie będzie niebezpieczeństw em  dla T urcji, lecz 
przeciw nie b ę d z i e  s t w o r z e n i e m  d l a  
n i e j  s p r z y m i e r z o n e j  p o t ę g i ,  która 
wśród okoliczności, m ogących być przewidywa- 
nem i, m u s i  s i ę  n a d e r  c e n n ą  o k a z a ć  
d l a  u t r z y m a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  p ó ł ­
w y s p u  B a ł k a ń s k i e g o .

lerespondeacie „Gazety narodowej".
Wiedeń d. 25. stycznia.

(***) Potw ierdza się n iestety  wiadomość, 
naprzód przez Ńdue fr . Presse, a  w niejaki czas 
potem  przez półurzędową Starą Pressę podana, 
o zpensjonow aniu radcy m inisterjalnego w m ini­
sterstw ie ośw iecenia, p. G n i e w o s z a .  Dziw ną 
w tern pozostanie okoliczność, że coraz bardziej 
z p. G autschem  sym patyzujący m onitor lewi y 
p arlam entarnej, rychlej od samego p. Gniewosza 
w iedział o przyszłem  przeniesieniu  go w stan  
spoczynku, którego potrzeby p. Gniewosz mimo 
42 la t służby wcale jeszcze nie uczuwa

Spraw a ta  znaczeniem  swem wychodzi b ar­
dzo daleko poza ram y osobistej spraw y p. G n;e- 
w osza; osoba n ikn ie  tu wobec zasadniczej do­
niosłości jego spensjonow ania. J e s t  to reforma 
w steczna; je s t to reform a, skierow ana przeciw 
nam  Polakom . Nie bez wielkich wysileń, a g łó ­
w nie dzięki staraniom  m in istra  Ziem iałkow skie- 
go, zajęliśm y w cen tralnych  urzędach państw a 
kilka pozycyj, niebardzo wpraw dzie wpływowych, 
ale brdź cobądź stanow iących zarodek pew nij, 
że tak powiemy, biurokratycznej reprezentacji n a ­
szej we W iedniu. Niemcy i Czesi, dzielący się 
m onopolem zasiadania w biurach m in isterstw  i 
inny ih w ładz centralnych krzywem  okiem spo­
g lądali na intruzów  polskich; um ieli też usuwać 
ich od wpływu i od aw ansu. Mimo pow szechne­
go uznan ia  zdolności i pracowitości urzędników  
Polaków we W iedniu, rzadki to był wypadek, że 
ktoś z pomiędzy nich , gdy przyszła n ań  kolej a- 
w ansu, pozostał we W edniu w siódmej czy szó­
stej klasie ń rzęd n iczej; przenoszono go do kraju 
na  starostw o lub podobną posadę, aby nie za j­
m ował we W iedniu posady sekretarza m iniste 
rjalnego , radcy sekcyjnego lub hofrata, zam iast 
N iem ca lub Czecha. Z tem w szystkiem  nie śm ia­
no iak sobie poprostu usunąć Polaka z urzędu 
centralnego.

Jak  m aluczki je s t ten  zastęp urzędników  
Polaków w W iedniu, niedaw no ''czbam i w yka­
zaliśm y. Oto zam iast zyskiw ać w centralnych  u- 
rzędach państw a coraz więcej wpływu na  sp ra ­
wy krajowe, zam iast pom nażać teraz to, cośmy 
za gabinetu  A uersperga i L assera  z wielkim  tru ­
dem zdobyli, tracim y przez zem erytow anie p. 
Gniewosza jednę z tych bardzo nielicznych po­
sad najw yższych, które dotychczas dzierzą P o la ­
cy — najw yższych w tem  znaczeniu, że na wyż­
szą, t. j .  na posadę szefa sekcji, w ogóle jeszcze 
Pc" icy są niedopuszczeń’ M yliłby się, ktoby 
m n ie m a ł/  że je j nie tracim y i że w m iejsce p. 
Gniewosza w stępuje p. R ittn er. T racim y ją  rze­
czywiście, albowiem  p. R ittn e r je s t powołany do 
m in isterstw a tylko „zur DiensUeistung,u do p e ł­
n ien ia  służby ; je s t, że użyjemy wyrtizu nieco 
tryw ialnego, tylko odkom enderow any do m in i­
sterstw a i bynajm niej nie przestaje  być radcą 
nam iestn ictw a lwowskiego, gdy tym czasem  pan 
Gniewosz dzierzy etatow ą w tem że m in is te r­
stw ie posadę i je s t rzeczyw istym  radcą m ini- 
sterjalnym . Posada p. G niew osza je s t  stracona 
dla nas. Od niedalekiej już chw ili, gdy p rze j­
dzie na em eryturę, będziem y mieli dwu tylko 
Polakow na  posadach radców  m inisterja lnych , 
m ianow icie p. Lidia w m inisterstw ie spraw  w ew nę­
trznych  i p. H ankiew icza w m inisterstw ie skarbu.

Posad radców m inisterja lnych  (nie licząc 
wspólnych m inisterstw  au stro -w ęg iersk ich , w 
k tórych i tak nikogo nie mamy ) jest blisko 60 ; 
a gdy doliczymy 14 szefów sekcyj, nie będziemy 
już potrzebow ali kom entow ać faktu, że z pomię- 
Izy mniej więcej 70 najw yższych posad w m in i­

sterstw ach  dwie tylko będą w ręku I  laków. Z 
ubytkiem  zaś posady, dzierżonej dotychczas przez 
p. Gniewosza, ubywa też kilkunastu młodszym u- 
“zędnikom  Polakcm widoków aw ansu w m in i­
sterstw ie, które dotychczas już były aż nazbyt 
ograniczone.

Spensjonow anie p. Gniewosza je s j  barhzo 
w yraźną wskazówką, jakim  sen tym entem  nowy 
m in ister oświecenia p. G ^utseh je s t ożywiony 
względem nas Polaków. M ożnaby też widzieć w 
tem  dowód poważania, jak iem  nasze Koro posel­
skie cieszy się u rządu, dowód tem  dobitniejszy, 
ile że p. Gniewosz je s t członkiem  K o ła ; ale 
niech samo Koło o tem rozmyśla.

A  propos powołania p. R ittn e ra  zur Dienst- 
leistung do m in isterstw a, nie możemy pow strzy­
mać się od uwagi, że autoiow i tak znakom itego 
dzieła, jakiem  je s t księga p. R ittnera  o praw ie 
m ałżeńskiem , oddawna należało się z strony  m i­
n isterstw a oświecenia lepsze uznanie, niż ta  wo- 
kacja. A nadanie ty tu łu  „hofrata" p. Czerkaw- 
skiem u czyż ma jakiekolw iek rzeczyw iste zna­
czenie, gdy z jednej strony  zważymy ty ł i zasług, 
uczoności, św iatłości i praktycznej wiedzy )eda- 
goga tego, z drugiej strony zaś pow ołanie :ogoś 
od zielonego stołu na szefa sekcji w m in ister-

w aniach tych poruszoną sostanie także kw estja 
trak ta tu  handlów  )go z R um unią. Życzenie Ru 
m unii, ażeby konferencje trak tatow e toczyły się 
w B ukareszcie, n ie  może być spełnione, albo 
wiem referenci specjaln i trzech rządów  ze w zglę­
du na  toczącą się akcję ugodową pomiędzy Au 
strją  a W ęgram i n ie  mogą się w ydalać z kraju 
na czas dłuższy.

Półwysep bałkański. W edług osta tn ich  tele­
graficznych doniesień , zdają się być r o k o w a ­
n i a  p o k o j o w e  p o m i ę d z y  S e r b i ą  i B u ł -  
g a r j ą  na dobrej drodze. Dzięki wpływowi za­
przyjaźnionych m ocarstw , odstąp iła  Serbia s ta ­
nowczo od żądania  odszkodowania terytorjalncgo, 
niem niej postanow iła nie dom agać się, aby za­
warcie pokoju było zawisłem  od przyw rócenia 
status quo ante w Rum elii. W zam ian za to, W. 
P o rta  im ieniem  B ułgarji zrzeka się w arunku od­
szkodow ani’ wojennego i odstąpienia na rzecz 
B ułgarji obwodu pirockiego.

B u ł g a r  j a  sta ra  się przedew szystkiem  o 
naw iązanie i u s t a l e n i e  p r z y j a z n y c h  s t o ­
s u n k ó w  z P o r t a ,  Idzie tu już nietylko o u- 
stanowi enie jak  najpom yślniejszych w arunków 
pokoju pomiędzy ks, A leksandrem  i królem  Mi­
lanem , ale, i to głów nie, o uregulow anie przy­
szłego stosunku w myśl unii B u łgarji z Rume- 
lią z jednej, a obu tych krajów  z T urcją  z d ru ­
giej strony.

S t a n o w i s k o  z a j ę t e  p r z e z  R o s j ę  
w z g l ę d e m  B u ł g a r j i ,  nie daje się jasno 
określić. Urzędowa prasa petersburgska wypo­
wiada zawsze jeszcze słowa oburzenia na B uł- 
garję  i je j księcia, za samowolne tegoż w ystą­
pienie i wobec Rosji w szczególności i wobec 
trak ta tu  berlińskiego w ogóle; rów nocześnie je ­
dnakże sta ra ją  się półurzędow e i pryw atne sfery 
rosyjskie naw iązać daw ny stosunek z Bułgarją.

K orespondent z Sofii do Polit. Corresp. u- 
trzym uje, że p o n o w n e  p o w o ł a n i e  o f i c e ­
r ó w  r o s y j s k i c h  d o  a r m i i  b u ł g a r ­
s k i e j ,  napotkałoby na znaczne trudności. Ofi­
cerowie rosyjscy — pisze korespondent — opu­
ścili arm ię rosyjską w chwili uajkrytyczniejszej, 
a oficerowie bułgarscy okazali na polu bitwy 
dzielność i dostateczne w ykształcenie wojskowe. 
Kolizje, jak ie  przed wojną zachodziły między 
bułgarsk im i i rosyjskim i oficerami, nietylko w 
służbie , ale i w m iejscach publicznych, wystę­
powałyby teraz częściej i w bardziej zaostrzony 
sposób, coby rozluźniało węzeł karności w arm ii 
bułgarskiej, a stosunki między Rosją a B ułgarją 
wystawiałoby nz ciężkie próby

Do powyżej przytoczonego dziennika dono­
szą, iż rząd  bułgarski zajęty je s t obecnie r e o r ­
g a n i z a c j ą  b u ł g a r s k i c h  . w s c h o ­
d n i o  - r u m e l i j s k i c h  w o j s k .  Pomiędzy 
inuem i zostaną utw orzone z milicji wschodnio- 
rum elijskiej dwie b ry g a d y , każda Z4„żona z 
dwóch pułków piechoty, pułku kaw alerji i od­
działu arty lerji.

Włochy. Spraw a bałkańska była w sobotę 
przedm iotem  szerszej dyskusji we włoskiej Izbie 
posłów. M inister spraw  zagranicznych, R obilant, 
odpiw iadając na zapytania różnych posłów co do 
stanow iska W łoch w spraw ie bałkańskiej, w yra­
z ił się jak  n astępu je :

„Nasza polityka skierow aną była ku tem u,
aby usunąć, o ile możności, wszelki powód do

stw ie ośw iecenia?

Przegląd polityozny.
Lwów d. 27. stycznia.

Austro-Węgry. Życie klubowe w W iedniu 
już  się rozpoczęło. P rezydjum  klubu niem iecko- 
austrjackiego obradowało w niedzielę nad pro­
gram em  swej pracy podczas bieżącej sesji R a ­
d y  p a ń s t w a  i nad stanow iskiem , jak ie  zająć 
w ypadnie stronnictw u wobec rządu i większości. 
P lenarne  zaś posiedzenia tego klubu odbywa się 
dzisiaj. Klub n iem iecki (to„ ostrzejszy) zbiera 
się na konferencję ju tro  przed oamem otwarciem  
Rady państw a. Również ju tro  odbędzie się po­
południu pierw sze zebran ie  • om itetu wykonaw­
czego praw icy. D rugie posiedzenie kom itetu, na 
k tórem  ustanow ieni zostaną ostatecznie kandy­
daci do prezyajum , odbędzie się d. 30. stycznia 
albo 1. lutego. ‘

W osta tn ich  dniach tego m iesiąca albo z 
początkiem  przyszłego przybędą znów do W ie­
dn ia" m inistrow ie węgierscy, którzy m ają poru- 
czone prow adzenie rokowań w spraw ie odnow ie­
n ia  u g o d y  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j .  W  roko-

europejskiego zatargu i do zajęcia w europejskim  
koncercie takiego stanow iska, któreby pozw ala­
ło stanąć w obronie naszych interesów . W sku­
tek naszych znakom itych stosunków z w szyst- 
kiem i m ocarstw am i, a szczególnie z trzem a ce­
sarstw am i, postępow aliśm y z " ie iń i w spólnier a 
nasze bezinteresow ne i śm iałe stanow isko pozy­
skało nam  sym patję i zaufanie m ocarstw . Nikt 
nie da ł in icjatyw y do przyw rócenia status quo 
ante na półw yspie B ałkańskim , ale w szystkie mo­
carstw a uw ażały tę ideę za p rak tyczną. O jakiejś 
akcji m ocarstw , m ającej wywrzeć presję na p ań ­
stw a bałkańskie, do;ąd nic nie w iadom o, ale w 
razie  danym  W łochy przyłączyłyby się do takiej 
akcji."

Dalej mówi R obilant, że nie kieruje się po­
lityką sen tym enta lną , ale jedynie  tylko taką, 
k tóra odpowiada in teresom  i godności kraju. Co 
się tyczy zarzutu, jakoby W łochy wobec państw  
bałkańskich  zapom niały o swym w łasnym  po­
czątku, oświadczyć należy, iż państw a bałkań 
skie zawdzięczają swą egzystencję europejskim  
traktatom , a m iasto wciągać je  do grona przy­
jac ió ł W łoch, lepiej je s t zapew nie sob.J inne 
przyjaźnie na  wszelkie ew entualności Wytwo 
rzone ostatn iem i wypadkam i na  półwyspie B ał- 
:ańskim  położenie je s t  dla W łoch znakom item , 

odpowiada ich godności i daje im możność do 
czynnego także poparcia w razie potrzeby powa­
żnych uchwał. Co się tyczy dokum entów ogło­
szonych w zielonej księdze, to ogłoszono tylko 
te, które uważano za w łaściwe podać do w iado­
mości publicznej. Co się wreszcie tyczy mowy 
prezesa węgierskiego gabinetu  Tiszy z dnia 6. 
października r. z., to n ie  ma źadnago powodu 
do czynienia jakichś przedstaw ień. M inister Ti 
sza zastrzeg ł sobie na wszelkie przypadki zu­
pełną wolność działan ia , tak  sam o, jak  W łochy, 
jak  to pokazuje się z depeszy z 17. istopada 
1«55 r. do am basadora w łoskiego w W iedniu. 
Jeżeli zaś w w ęgierskim  parlam encie dały się 
słyszeć g ło sy : „Do S alonik i!" to i gdzieindziej 
dają się czasam i słyszeć takie głosy i n ik t nie 
może brać za nie odpowiedzialności.

Powyższa odpowiedź prezesa gab inetu  zado 
woliła in te rpe lan tów .

Prowincje Nadbałtyckie. W num erze czoraj 
szym w spom nieliśm y na  tem  m iejscu o adresie 
szlachty  kurlandzkiej do cara. D okum ent ten  o- 
piewa t a k :

Szlachta kurlandzka, spowodowana coraz 
w iększem  ograniczeniem  wolności wyznaniowej i 
językow ej ze strony w ładz rosyjskich, wystosowała 
do cara A leksandra adres następujący:

„Najjaśniejszy panie!
Gdy K urland ja  w r. 1795 dobrowolnie się 

w cieliła do państw a rosyjskieg >, wydała prze­
św ietnej pam ięci K ata rzyna  I I  dnia 15 k w e tn ia  
1795 m anifest, w którym  łaskaw ie zapowiedzieć 
raczy ła : .

Równocześnie oświadczam y pod słowem 
naszem  carskiem , że n ietylko swobodne wy­
konyw anie obrządków re lig ijnych , odziedziczo­
nych po przodkach, lecz także praw a i przywi­
leje, oraz w łasność, praw nie każdemu przy­
sługująca, zachow anem i być m ają.

Na mocy najw yższej tej obietnicy cieszyła 
się K urlandja  przez długie la ta  zupełnem  równo­
upraw nieniem  różnych chrześcijańskich  kościołów.

Żadna ustaw a n ie  krępow ała wolności wy­
znaniow ej, a pokój pod w zg lęd en  wyznaniowym 

w zajem ne uszanow anie w yznań chrześcijańskich 
panow ały w kraju.

E m anacja  księgi karnej z r. 1845 zm ieniła 
stan  rzeczy w przerażający sposób. W  m iejsce 
wolności n a s tąp ił na  korzyść panującego kościoła 
praw osław nego ucisk sum ienia, a kościoł lu terski, 
do którego przew ażna liczba chrześcijańsk.ej lu ­
dności K urlandji należała i dziś jeszcze należy,

zdegradow anym  został do stopnia kościołów 
cierpianych tylko jeszcze w kraju.

Rodzicom, których jed n a  połowa do kościoła 
praw osław nego należy, w myśl tychże ustaw  
kara zagraża, skoroby mieli dzieci swe w innem  
jakiem  w yznaniu a nie praw osław nem  kazać 
chrzcić i wychowywać. Ci, którzy idąc za gło 
sem indyw idualnych swoich przekonań relig ij 
nych i na  dnie w nętrza odzywających się po 
trzeb, porzuciwszy praw osław ie, zwrócą się do 
luterskiego w yznania, podlegać m ają ciężkim  ka 
rom krym inalnym ; luterscy kapłan i zaś, którzy 
na takich osobach spełniają czynności urzędowe 
karan i być m ają więzieniem , złożer.iem z urzędu 
i wykluczeniem  z stanu duchownego.

Ciężko pod brzem ieniem  groźnych tych u- 
staw  w ierni mieszkańcy K urlandji jęczeli i c ier­
pieli aż do chw il., w której odetchnąć m ogli, do 
chw ., w której spoczywający w Bogu ojciec W a 
szej cesarskiej Mości, car A leksander II. łaska 
wym najw yższym  ukazem z dnia 19. m arca i865 
usunął niedolę, szczególnie ezuć się dającą, a ró 
wnocześnio nakazał łagodne i pot iżiiwe wyko 
nyw anie ustaw  wspom nianych.

Gdyby ustawy te m ia łj teraz znów wejść 
w życie, natenczas nastan ie  epoka ue;sku sum ie­
nia, prześladow ań religijnych i najsroższych cier­
pień za re lig ijne  przekonania,

Z trw ogą mieszkańcy K nrlandji spoglądają 
w przyszłość.

W tak :ej niedoli [ troskach szlachta kur- 
landzka nie widzi innej drogi wyjścia, jak  tylko 
zwrócić się do ojcowskiego serca dziedzicznego 
pana i cara. N a krok ten  odważa sie ona w 
p r_ świadczeniu o własnej i erności i uległości. 
S zlach ta  kurlandzka zatem składa u nóg swego 
cara i pana jak  najpokorniej b łagalną  p ro śb ę : 
W asza cesarska Mość niechaj raczy łaskaw ie 
przez zm ianę odnośnych ustaw  dla guberim  kur­
landzkiej ludność jej uwolnić od ucisku su­
m ienia."

Car nie przyjął adresu, a jak  donosi N atio­
nal Zeitung, podpisanym  dano do poznania, że o- 
beeny system  rusyfikaeyjny trw ać będzie nadal i 
że praw a h istoryczne K urlandji potrzebom  p ań ­
stw a ustąpić muszą.

D zienniki niemieckie b iadają  nad położeniem 
Niemców w prow incjach N adbałtyckich, a zapo­
m inają, że to nauki tutejsze są tego przyczyną 
nauki, z których rząd rosyjski skorzystał.

Hiszpania. Rząd wydał polecenie wszystkim 
władzom na gran icy  francuskiej, konzulom h i­
szpańskim  i ajentom  konzularnym  we F rancji 
ażeby czuwali nad wszelkiemi poruszeniam i em i­
grantów  republikańskich, przedew szystkiem  zaś 
ażeby przeszkadzali wszelkiemi środkam i poro­
zum iewaniu się republikanów . Te środki ostro­
żności są potrzebne coraz bardziej, w ładze w pa­
dają bowiem ciągle na ślady nowych spisków. 
O statn ie  takie sprzysiężenie odkryto w Sevilli, 
gdzie uwięziono wi ile osób. Przy jednym  ze sp i­
skowych oficerów znaleziono p lan  wielkiego po­
w stania republikańskiego.

Me ieima i m m i
Lwów d 27. Stycznia.

* Teofil Lenartowicz bawi ciągle we F loren­
cji, później zamierza -udać się na kilka tygodni 
do W iedria, a następnie do Boionii, gdzie w uni­
wersytecie, jak  wiadomo, miewa prelekcje. Np 
u tw o r y  sw e  u le  m o*P zn& leśó  , w y d a w c ó w  —  .cho­
ciaż wiele rzeczy ma znpelnie gotowych jak  
„Sokrates", który obejmuje 120 stron, „Zapiski z 
moich czasów" 100 stron, „Liryki różne" 120 
stion, „Kolumna T rajana" 127 stron i wiele in ­
nych rozpoczętych a niedokończonych jeszcze. W 
czasie dzisiejszym antipoezyjnym, „gay potrzeba 
pałkami a nie rymami po czaszkach dzwonić", 
jak  pisze nasz korespondent z F lo ren c ji, L enar 
towioz nie m( gąc własnym kosztem wydrukować 
swych utworów, postanowił je  złożyć w bibliotece 
Ossolińskich, w manuskrypcie.

Szkoda to istotnie dla naszej lite ra tu ry  nie­
mała byłaby, gdyby się wydawca żaden nie zgło­
sił. . Własnym kosztem drukuje obecnie L enar­
towicz w Florencji jeden tomik swoich konferen­
cji bolońskich — na więcej — pieniędzy nie ma.

Co się tyczy zdrowia Lenartow icza, to wciąż 
jeszcze grozi mu niebezpieczeństwo sformowania 
się rak a ; musi się więc clągie leczyć i nie za ­
niedbywać niczego, co do nsnnięcia tego niebez­
pieczeństw a mogłoby 81 ę przyczynić.

W  końcu notujemy, że akademię Mickiewi­
cza przenoszą do Rzymu, w Bolonii bowiem po­
czciwy prof. S. A gata niewielu znalazł współ­
pracowników, a raczej nikogo.

* P. dr. Rittner przybędzie dziś wieczorem do 
Czytelni akademickiej celem pożegnania się z inło 
dzieżą. Z okazji tej odbędzie się tam dziś wie­
czorek muzykalno-dekiamacyjny.

* Ks. Sanguszko, właściciel Sławuty, w gu­
berni! wołyńskiej, jak  donosi Oaz. icarsz.. posta­
nowił wyjednać pozwo’enie władzy na otwarcie 
w Sławucie progimrózjum. W tym celu książę 
obowiązuje się dać gmach, stosownie dla szkołj 
przerobiony, nadto przeznacza rocznie 10.000 
m oli na utrzym anie szkoły, z tym warnnkiem, 
ażeby dziesięcin uczniów, dzieci oficjalistów księ­
cia, pobierało w niej nauk i bezDłatnie.

* P. Leopold Janikowski, tow arzysz podróży 
Rogozińskiego, który bawił przez kilkanaście dni 
w W ilnie, przybył cuegdaj na dłuższy czas do 
W arszaw y.

t  Maciej Galasiewicz, długoletni i zasłużony 
a rty s ta  sceny lwowskiej, zm arł wczoraj o godz. 8. 
popołudniu. Pogrzeb odbędzie się ju tro .

t  Andrzej Baikowski żołnierz b. wojsk pol­
skich, zm arł d. 21. bm. w Poznaniu, przeżywszy
la t 78.

* Czesław BrOChOCki. inżynier, rodem z Opa­
tówka w gub. K aliskiej, przeżywszy la t 35 zm arł 
w tych dniach na Malcie.

* Mianowania. K u stu sz rz. kat, kapituły me­
tropolitalnej we Lwowie ks. dr. Ludwik Jurkow ­
ski mianowany został dziekanem  kap itu ły ; sobola 
lastyk  ks. dr. Feliks Zabłocki kustoszem, a kan. 
ks. Jó zef Szeligowski soholartykiem kap itu ły.

Profesor gimnazjum kołomyjskiego Leopold 
W eigel przeniesiony został do Pt. gimnazjum we 
Lwowie.

Rac a. szkolna zamianowała r* eczywistymi na­
uczycielami Edw arda Małka w Chorzelowie, Leona 
Malawskiego w Lipicy dolnej i Franciszka L in ­
dnera w Konkolnikach.

I Rady miejskiej-
Rady, odbędzie się iutro 
m.o godz, 6. wieczorem, 
między innemi, wniosek

Zwyczajne posiedzenie 
we czw artek dnia 28. b. 
Na porządku dziennym, 
względem asygnowania

koniecznych należytości zanim bndżet na r. 1886 
zostanie uchwalony, . oraz sprawa pomieszczenia 
dwóch kompanii piechoty

300-letnia uroczystość założenia lwowskięj 
stanropigii odbyła się dzisiaj w Wołoskiej cerkwi,

n a^żące j do stauropigii. Sumę pontyfikalną od 
praw ił ks. m etropolita Sembratowicz z ks. bisku­
pem Pełeszem. Cerkiew nie była przepełniona; 
nie wszyscy nawet członkowie dzisiejsi tego hi 
storycznego bractwa przybyli.

D ziś o godz. 7mej odbędzie się z okazji tej 
uroczystości w Narodnym domu wieczór muzykalno 
deklamacyjny.

* Wczorajszy odczyt dr. Karpeiesa o „Hei 
nem" zarówno piękny był co do formy, jak  i zaj­
mujący co do treści. W wykładzie, trwającym 
przeszło godzinę, zcharakteryzow ał prelegent po 
stać wielkiego poety, zajmującego tak  odrębne 
stanowisko na Parnasie  niemieckim, przedstaw ił 
kolejno wpływy, pod jakiem i zostaw ał od kolebki 
dziecięcej aż do ostatnich chwil, spędzonych na 
łożu boleści, wreszcie w ykazał właściwości jego 
muzy i przyczyny silnego w rażenia, jak ie  utwory 
jego na współczesnych wywołały.

D la nas niezmiernie ciekawą była ostatn ia 
część wykładu, w której dr. K. omówił stosunek 
Heinego do Polaków i do Polski. P relegen t wy­
dobył z pamiętników Heinego i rozmaitych listów 
jego, szczegóły świadczące, że uprzedzenie P o la­
ków do Heinego, oparte na znanym wierszu o 
Krapulińskim  i W aschlapskim, je s t  zgoła n iesłu­
szne. Heinego łączyły z niektórymi Polakami, 
zwłaszcza zaś z Eugeniuszem hr. Brezą, węzły 
bardzo sympatyczne; u tego ostatniego bawił na­
wet czar jak iś w odwiedzinach i wówczas to po­
znał dobrze Polaków (było to w Poznańskiem, 
koło Gniezna) o czein świadczą ówczesne jego 
listy , w których podnosi wyższość chłopa polskiego 
nad niemieckim, sławi zalety  szlachty polskiej, a 
dla Polek pełen je s t uwielbienia. W iersz zaś 
wspomniany odnosi się do doby późniejszej, kiedy 
na emigracji poznał wyrzutków społeczeństwa 
polskiego, jakich między nią nie biakło. Tych 
chciał osmagać, a prelegent przytaczając podobne 

nich zdanie Polaka Lelewela, sądzi, że tego 
Heinenm za złe brać nie należy, tem bardziej, że 
H. nigdy nie szydził z ideałów narodowych, a 
inne jego słowa przytoczone przez prelegenta, 
wymownie go bronią.

Odczyt wczorajszy dr. K. byl ostatnim P u ­
bliczność zebrała się lic z n ie ; katolików wraz ze 
sprawozdawcą Gaz. Nar. było czterech.

Trzeci wieczór pp. Skalskich, który się 
miał odbyć wczoraj, nie przyszedł, n iestety , do 
skutku, a to z powodu nagłego zasłabnięcia p. 
Skalskiej. Z prawdziwym żalem odczytywała pu 
bliczność doniesienie o tym przykrym wypadkn, 
przybite na zamkniętych drzwiach sali teatra lnej 

F rohsinu". Mamy jednak nadzieję, że niedyspo­
zycja p. Skalskiej nie będzie długą i że będziemy 
mieli sposobność niebawem ujrzeć i usłyszeć u ta ­
lentowanych ulubieńców naszych.

„Ogniem i m ieczem album fototypów z ry ­
cin Ju liusza  Kossaka, wydane przez p, E . Trze- 
meskiego we Lwowie, cieszy się niezwykłem po­
wodzeniem. Zeszyt pierwszy tego cennego wy­
dawnictwa został jnż wyczerpany i p. Trzemeski 
przygotowuje drugi nakład, skutkiem czego drugi 
zeszyt ukaże się dopiero w lutym. W ydawca u- 
prasza dlatego za pośrednictwem naszego pisma 
prenumerato-ów swoich o cierpliwość. Zeszyt 
drugi obejmie następujące fototypy : 1) Podbipięta 
z Połnjanem pod Konstantynowem, 2) Książę J a ­
rema na mogile, 3) Zagłoba, zdobywający sz tan ­
dar, 4) Pojedynek Wołodyjowskiego z Bohunem.

* PrfiCZ Z firmami pruskiomi. Otrzymujemy ua- 
stępnjące pism o: „Z powodu artykułu  wstępnego 
we w czorajszyin numerze Gazety Narodowej i ode­
zwy gremium kapców chrześciańskłch, porzreiłem  
moje dotychczasowe stosunki Handlowe z Niemca­
mi co do sprowadzania kory korkowej via Ham 
burg, a korzystając z pośrednictwa gremium kup­
ców chrześciańskich, nawiąznję stosunek z firmą 
francuską. Z poważaniem L . J . Malewski, ulica 
Dominikańska nr. 5.

* Pierwszy wieczorek maskowy nrządza Sto­
warzyszenie „Gwiazda" w poniedziałek 1. lutego, 
Zaproszenia otrzymać można w biurze Stow a­
rzyszenia.

* Wygnańcy Z Prus. Do K rakowa przybyło 
do dnia 22, b ra. 390 rodzin wygnanych z Prus. 
W  tej liczbie 390 mężczyzn, 234 kobiet i 404 
dzieci, razem 1028 osób.

* Do lwowskiego komitetu opieki nad wy­
gnańcami z Prus wpłynęły następujące d a tk i:  Za 
pośrednictwem redakcji Samorządu: pani Eug. Soz.
1 zł., p. F r. P il. 61 ct., P . M. T. 35 et. Zebrane 
w adm inistracji Kurjera Iwowskiegi 242 zł. 10 ct. 
Grono myśliwych z polowania urządzonego w Ho- 
stowie i Krzywotułach za każdy szczęśliwy strzał, 
złożyło za pośrednictwem p. M. Skrzyńskiego 14 
zł. 30 ct. P  F r. P ili. ze S try ja  1 zł,

* Biblioteka słuchaczów prawa we Lwowie 
zmieniła swój lokal i obecnie mieści się pod 1. 22 
przy ul. Zimorowicza w parterze.

* Gimnastyka żeńska w „Sokole" lwowskim.
Z dniem 1. lutego r. b. otw arte zostaną dwa kur- 
sa gimnastyczna: dla płci pięknej a mianowicie j e ­
den dziewczątek od 8-go d-> 12-go roku życia, 
drugi dla dla starszych nad 12 la t. K ursa te  w ej­
dą w życie, gdy liczba uczennic w każdym ku r­
sie co najmniej 20 osób wynosić będzie. Zgłasza­
jące się uczennice będą przyjęte na podstawie 
świadectw lekarskich, stw ierdzających, że wolne 
są od wad organicznych, k tóre niedozwalają brać 
udziału w ćwiczeniach gimnastycznych. Do wyda­
wania świadectw je s t upoważniony każdy lekarz 
domowy, ze strony zaś Towarzystwa uproszeni zo­
sta li do wydawania świadectw ddr. W . Bylicki 
(ul. K ościuszki 1. 7), dr. Ż. Kniaziołucki (plac 
M arjacki 1. 2) i E . Stroynowski (plac Marjacki 1. 
7). "Wyrażamy przekonanie, że ojcowie i matki 
skorzystają ze zdarzonej sposobności i licznie dzieci 
zapisywać będą.

* Także styl. W- ogłoszeniach jednej z gazet  
codziennych, czytam y co n astępu je: „Codzienne 
użycie kilku kropli E lixirn do zębów OO. B ene­
dyktynów, r o z p u s z c z o n y c h  w pół szklanki 
wody zapobiega pruchnieniu ębów".

Co trzeba rozpuścić? zęby czy 0 0 .  Bene­
dyktynów ?

Stan powietrza. O bserw atorjum  szkoły po­
litechn iczn ej donosi:

D zień wczorajszy był pochmurny przy śre ­
dniej tem peraturze -F l . V  P ° północy niebo się 
wypogodziło. N ajw yższa temperatura była +  4,°, 
najniższa dziś nad ranem — 0 ,“, C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz 
w południe dnia 27. styczn ia . P rzy w ietrze
przeważnie południowym i średniej temperaturze 
dnia około 1,° C., stan nieba zmienny, powietrze  
miernie w ilgotne, pogodnie.

Jutro we czw artek d. 28, stycznia : św. K a­
rola W .; — św. P e tra  weryhy.

podstaw*, gdyż zakładanie ksiąg gruntowych od: 
bywa się z jak  największą skrupulatnością.

Że nie wszędzie ma się tak  samo, przykll 
na Horodence.

Z dniem 1. września 1884 rozpoczęto docho­
dzenia w celu założenia księgi gruntow ej w Ho' 
rodence, i w czterech miesiącach ukończono je  * 
Sminie, która będzie miała blisko 3000 ciał tabn* 
larnych i liczy przeszło 10 tysięcy mieszkańców. 
W kwietnin 1885 rozpoczął jeom etra na podsta­
wie dochodzeń pomiary, i cóż znalazł ? Oto, i® 
dochodzenie nie zgadza się z faktycznym stanem 
rzeczy, gdyż wykazano posiadaczy, którzy całkien 
inne posiadali parcele, nie badano troskliw ie tyk 
posiadania, własn. żony zapisywano na męża, własny 
męża na żonę, a to z powudu, że znaczna czę 
interesowanych nie jaw iła  się przy doehodzeniac

Horodenka d. 25. stycznia, (Kor. Gazety 
N ar. Księgi gruntowe). Komisarz rządowy na 
wniesioną w sejmie in terpelację ks. Sawy i tow a­
rzyszy, co do nieprawidłowego i pobieżnego za­
kładania ksiąg gruntowych, odpowiedział, iż poru-

i komisarz hypoteczny ustanowił kuratora , któr; 
mówił co mu ślina na język przyniosła Dopieri 
jeom etra wykazawszy stan  rzeczy prezydjum sądl 
obwodowego, skonstatowawszy przeszło 600 myl 
nie zaciągniętych posiadaczy, spowodował, że fnn> 
już rntynowany sędzia, umyślnie w tym cel 
wydelegowany, zjeżdża do nas na ponowne doch' 
dzenia.

In terpelacja  ks. Sawy, zdziałała wiele do 
brego, bo nietylko w Forodence, ale i w innyci 
gminach, znaleźli się ludzie, którzy zaczęli bliże, 
badać sprawę, i tak  np. członkowie gminy Jakó- 
bówki wysełają, jak  słyszałem, deputację do 
Lwowa, w sprawie założenia ksiąg gruntowych f  
tej gminie.

— Ludność Wiednia wynosi, wedłng urzęd . 
wych danych, 769.889 dusz, a włącznie z przed­
mieściami 1,128.403 dusz.

— W Budapeszcie wielkie wrażenie wywołał 
zapadły w tych dniach wyrok sądu królewskiego 
skazujący na w ydziedziczenie hr. G-abrjela Karo 
lyi. H rabia został już z powodu popełnionego 
mezaliansu wydziedziczony przez ojca. Usiłowa« 
jednak obalić testam ent i zażądał należnej mu 
prawnie części, a przyszedłszy do porozumienia * 
braćmi, przyjął od nich rentę roczną, nstanowiom 
na zasadzie taksacji całego spadku. Następnio 
hr. K arolyi zaprotestował, tw ierdząc, iż dobra 
oszacowane były zbyt nisko i rozpoczął nanowo 
długie la ta  trw ający proces, który zakończył sir 
wyżej wymienionym wyrokiem. Wydziedziczony 
je s t synem jednego z najbogatszych magnatów w 
kraju.

— Zderzenie się  trzech pociągów. W  W ęgrzech 
na stacji kolejowej w W ielkiej K anissy zdarzyło 
się d. 24. bm. zderzenie trzech pociągów : towr 
rowego pragskiego, pospiesznego z R jeki i osobo­
wego pragskiego. Skutkiem wypadku tego siedm 
osób, jak  telegrafują, poniosło śmierć, znaczna 
zaś liczba je s t ranionych. A nna A lbert ze Splitn 
została zupełnie rozmiażdżoną, a dyrektor „A drii" 
p. Emil K uranaa ciężko ranny.

— W Bonn zaw alił się d. 20. b. m. nowo 
zbudowany cyrk K rem bsera. W chwili katastrofy  
znajdowało się wewnątrz tylko, dwóch robotników 
którzy ponieśli ciężkie uszkodzenie.

— Książe Hieronim Napoleon praenje nad dzie­
łem „Tajemnice dyplomatyczne." Zam ierza on wy­
dać między jnnemi korespondencję swoją z Ca 
vourem.

Ralf Disraeli, bra t słynnego męża stani 
Anglii, Benjamina, wydał obecnie drugi tom kores- 
pondencyj m inistra.

— Ludwika Michel ndaje się wraz z ks. K ra- 
potkinem do Genewy, a ztam tąd przez B erlin d 
Petersburga. W B erlinie zabawi k ilka dni, jeżel 
tam dozna dobrego przyjęci^. Ludwika Michę1 
zapewnia, że z przyjaciółmi syrbimr-we-^r^ncji 
pozostanie zawsze w żywej korespondencji.

Tunel podmorski, łączący suchą drogą mu 
sta  B irkenhead i Liverpool, otw arty został d. 2C1 
b. m. nroczyście przez księcia W alii.

Zabytki starożytności. W  Trew irze odko­
pano niezwykłej wielkości posąg siedzącego J o ­
wisza, z żółtawego wapna, oraz 443 sztnk rzym ­
skiej monety z roku 260 — 360 , bitej po 
większej części w temże mieście. W  Bonn zaś, 
na terytorjum  rzymskiego castrum, znaleziono 
bronzowy posąg skrzydlatej W iktorjl, stojące 
na knli ziemskiej. W edłng zdania fachow­
ców, posążek ten należy do najważniejszych 
odkryć w dziedzinie rzymskich zabytków staro 
żytności.

Dwie zmowy. Donosiliśmy ogólnikowo, że 
na uniw ersytecie w B rukseli studenci medycyny 
nrządzili zmowę nie chcąc uczęszczać na niektóre 
wykłady. Obecnie donoszą, że powód był nastę­
pujący : L a t temu k ilka wydano prawo, mocą któ­
rego naczelni lekarze szpitali, nie mogą dłużej 
nad la t 15 pozostawać na swej posadzie. Prawo 
do tej pory było m artwą lite rą , bo fatalny termin 
nie dotknął jeszcze nikogo. ODecnie nadeszli 
pora wprowadzenia go w praktykę, bo właśnie je ­
den z lekarz j kończył swe piętnastolecie. Był t( 
przecież ulubieniec uczącej się młodzieży, któr. 
postanowiła do szpitala nie uezęszczać, dopóki ni< 
powrócą jej ukochanego pr ewodnika. Władz® 
znajdują się w prawdziwym kłopocie, miłość jak® 
naczelny lekarz  potrafił w studentach obudzić 
świadczy najlepiej o użyteczności jego pracy, » 
ostatecznie^ w rozporządzeniu wydanem, chodziło 
głównie o ich korzyść, lękano się rutyny, chcian0 
drogę otworzyć nowym teorjom i ich repTe*«a*«k' 
tom, niewątpliwie cofnietoby więc chętnie wydani 
prawo, a przynajmniej uczynionoby wyjątek dl* 
niektórych, gdyby nie to, że obsadzono jnż  za­
kwestionowaną posadę.

W Niemczech znowu, z powodu przedstawię! 
wagnerowskich w B&jreucie, mamy także rew®' 
lucję niekrwawą i bez niebezpieczeństwa. W zbu­
rzenie zapanowało pomiędzy operowymi śpiewa­
kami, którzy żądają wielkim głosem przywróceni* 
suflera najętego przez W agnera i nie chcą przy- 
jąć  ndziału w przedstaw ieniach, dopóki nie stani® 
Si? zadość ich ż ,d a„ in . Opery W agnera są ni® 
tylko męczące dla głosu artystów , męczą one rów­
nie. może naw et więcej jeszcze ich pamięć, wł* 
dze myślenia, nerwy. Po odśpiewaniu jego opef 
wykonawcy ról głównych wprawieni są zwykle W 
stan  wielkiego zdenerwowania.

— Krwawy deszcz. Dnia 6. bm. podczas silnej 
zawieruchy, jak  pisze Tydzień piotrkowski, spad* 
krwawy deszcz na przestrzeni kilku łokci kwadra 
to wych na stawie w Stobiecka pod Radomiem. Krw»* 
wa plama, powstała ztąd na lodzie, trw ała jeszcz- 
do d. 12. b. m. Żyjątka mikroskopijne, które, jak 
wiacomo, stanowią istotę podobnych deszczów, z*' 
barwiły lód na cal głębokości. Woda tworząci si? 
przy rozpuszczeniu tak zabarwionego śniegu, j*k 
utrzymują naoczni i wiarogodńi świadkowie, odzn* 
cza się podobno aromatycznym zapachem.

— Uśpiony pociąg. Dnia 20. grudnia r. z. * 
tunelu Mont-Cenis, o 3 1/, ilometra od Modantf 
idący z Bardonencji pociąg towarowy zatrzym** 
się bez żadnego usprawiedliwionego powodu, * 
tymczasem po drogiej parze szyn nadchodził P®' 
ciąg pasażerski. Zwróciło to uwagę służby do**, 
rnjącej na drodze, dano sygnały alarmując 
wkrótce przekonano się, że cały personal toW*r

I

wy, składający się z 12 u osób był pogrążony
szona przez pp. interpelantów sprawa nie ma śnie letargicznym. Po sprowadzenia, pociągu a



t l i  . . .  zdołano wreszcie ocucić wszyst- 
k S  i o ^ I n S  a le ? ^ ch "P ^w ow i zgęszczonego
p w i . t L  *  T  i*k «u

 pocsłunok. O wrażeniu, jak ie  wy
wferm. i  zakosztowanie „nektaru boskiego*
piefce :» *nl1 . m l . os°ka w dzienniku swoim 
„Dnia V  maja pocałował mnie R. pierwszy raz. 
DoznaU® nczacia> jak  gdybym się znajdowała w 
kuble (9 n.are. loaym różami, pływająceini w mio­
dzie, rodzie kolońskiej i szampanie ! Zdawało mi 
sie, te  “tworzenie jakieś na nóżkach djamento 
wycb przebiegało po moich nerwach i liczne ma. 
le  gon o e, wiozące aniołów, przepływały przez 
zyiy moje. Było mi jakby po całem ciele mojem 
roz ewała się magiczna tęcza !...** A to dopiero 
„natężenie w rażeń.“

' Żeń się lub p łać ! Tak zadecydował sąd 
w F rankfurc ie , który oskarżonego uwodziciela 
skazał na ożenienie się z panną, w przeciągu 
dwóch miesięcy, lub zapłacenie je j sumy 20.000 
marek. W A nglii wyroki tak ie  nie są nowością, 
w Niemczech podobno sądy po raz  pierwszy wy­
dały podobne orzeczenie.

— Ofiara sznurówki. HaU. Ztg. donosi, iż w 
Zerbst pewna młoda dziewczyna, biorąc udział w 
zabawie tańcującej, w czasie tańca upadła nagle 
na ziemię bez ducha. Oględziny pośmiertne wy­
kazały, iż śmierć nastąpiła wskutek zasilnego 
ściśnięcia sio sznurówką.

  W 8fidzi6. P rokurator przy pierwszej swo­
jej mowie w tegorocznej sesji sądów przysięgłych 
w P ary żu  rz e k ł: ,,Również i tym razem, pano­
wie przysięgli, zajmuje nas daleko więcej krzywo­
przysięstw, aniżeli to byłoby pożądane.“ Obroń- 
ea : „Pragnąłbym  prosić pana prezydenta, aby za­
pytał się pana prokuratora, ile on krzywoprzy­
sięstw  uWąża za pożądane?“

Tiatr,  l iteratura i muzyki.
—  Teitr. W czorajszy „ T r u b a d u r , "  jak  

to zresztą łatw o można było przewidzieć, nie 
ściągnął licznej publiczności. Całość była zale- 
dwie udatną, a przyczyną tego je s t ta prosta o- 
koliczność, że skład obecny personalu operowe­
go, naw et z włączeniem  panny R ussel, nie n a ­
daje się do przedstaw ienia „T rovatore.“ Ani 
panna Russel nie ma tu pola do popisu, ani p. 
W ierzbicki, ani pani Paschałisow a nazbyt, ani 
p. Lafont nie je s t tenorem  bohaterskim . — 
W szyscy jednak  występujący wczoraj artyści ro ­
bili co mogli. P an  Lafont trzym ał się naw et 
wcale dobrze, a pannę E llę Russel po bardzo 
pięjtnie odśpiewanej arji w akcie czwartym obda­
rzono frenetycznem i oklaskami.

D la czego nie powtórzono raczej „Cyrulika," 
który bezw ątpienia zapełniłby jeszcze nie raz 
salę tea tra lną  — nie wiemy. Byłoby bezw ątpie­
nia lepiej, aniżeli dawać „Trubadura."

W reszcie z prawdziwą przyjem nością notu­
jem y, że benefls tak wielce sym patycznej i go­
rąco przez publiczność lwowską przyjmowanej 
śpiewaczki, panny Eli i Russel odbędzie się w 
sobotę d. 30. bm, D aną będzie „ T r a v i a t a “ a 
więc niem al najlepsza jej partja.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś we 
środę dnia 27. stycznia: „ D e p u t o w a n y  
z B o m b i g n a c "  komedja w 3 aktach z francuz 
kiego H. Bison.— Po raz drugi: „ Ni e  m a  t e g o  
z ł e g o ,  c o b y  n a  d o b r e n i e  w y s z ło " ,  fraszka 
»®«ainzna w 1  odsłonie Stanisław a Obertyńskiego.

"czwartek d. 28. b. m.: „ J a d w i g a
opera w  4 aktach Henryka Jareckiego.

W  piątek d. 29. stycznia na dochód Józefy  
Woleńskiej „Margrabia de Y illem er“, komedja w 
4  aktach George Sand.

— N o w e  u t w o r y  f r a n c u s k i e .  Alfons 
Daudet przerobił słynną powieść swoją „Numa 
Roumestan" na dramat.

Oktaw F eu illet napisał dramat p. t. „Cha- 
m illac1*.

— Literatura. Z nowości mamy do zanoto­
wania broszurkę o 58 stronach, wydaną w Bel­
gradzie, w języku francuzkim przez Mateusza 
Ban p. n. „Solution de la ąuestion d’O rient par 
1’Enrope on par la Porte?"

— Znana powieść J .  I. Kraszewskiego „B e z 
s e r c  a ’*, przełożoną została na język francuski 
przez W ład. Mickiewicza i wyszła z drnkn na­
kładem W esthansera.

— P a m i ę t n i k i  M i c h a ł a  C z a j k o w ­
s k i e g o .  (Sadyka baszy). K u rjero m  w arszaw skie­
m u  donoszą ż K ijowa, że po Sadyka zostały pa­
miętniki osobiste w języku p lskim. Zmarły pole­
cił jednemn z zaufanych, aby pamiętniki te dru­
kiem ogłosił.

— Redaktorem Biblioteki matematycznej wy­
dawanej w W arszawie, kosztem kasy im. Mianow­
skiego, został p. Aleksander Czajewicz.

— Muzyka. Nowa gwiazda śpiewacka zaczyna 
świecić na widnokręgu muzykalnym. est nią 
panna Arnoldson, młoda artystka, uczennica pani 
Artot. Nową gwiazdę odkrył znany impresario 
Strakosz i... wydzierżawił jej głos na la t sześć.

Dział ekonomiczny.
W sprawie monopolu spirytusowego.

21 0(% ł 0 się w Poznaniu zgro-
111 rTa.- Z1.emian w sprawie projektowanego 
Przez „17(?nn;1Ueia*ec^  monopolu na spirytus. Ze
8Pw ^rzam v  n in POdaUeg° przez Dziennik Pozn.
P z”  monouollej82em aaJważn'ejsze głosy :

Za monopolem przem awiali p. Ig n .h r . Bniń-
t  rn n  Zwracali  ̂ * * warunkowo p. H.T u r n o. Zwracali om mianowicie na to uwagę
Obecnych, ze monopol rokuje pewne noleDszenie
ceny producentom tak samo spirytusu, jak oko-
powlzn i starali się odeprzeć poruszone przez
przeciwników obawy i zarzuty. Zaznaczyli dalei
ie  wyliczane jako wielki wydatek indem nizacie
*§ będą miały stronę dodatnią, że kupcy spjr
tusu — en gros czy en detail — mający dotyrh-
czas największe zyski a płacący stosunkowo do
zysków bardzo małe podatki, z krzywdą innych
stanów a zwłaszcza rolników, na mocy długole-
tm ch za niskich podatków znacznie m niejszą i n.  
™ ^ Za-ci?  otrzym ają, niżby to w ypływ ało na 
Poi m fT e Z w ieranych  interesów . Zwracano da- 
J  0 Owagę ie  projekt monopolu J e s t  je- 
ieeo cie*Ł-^awów’ rząd s tara  się rolnictwu w 
iak w alno Położeniu dopomódz, a zważywszy

jakichkolwiek P T ,  narodu’ nie nale^  utrudmaC
Do wz»i kroków na tej drodze, 

liczył się djr 7  ■yc^ Przeciwników monopolu za- 
dobnie jak zWoj S * o ł d z y ń s k i ,  podnosząc po- 
polo ograniczy S 0?’, że zaprowadzenie mono- 
cje gorzałki oraz 6J ?t^ Iwie nadmiern% konsum- 
własności stanow Jn ,?IP?tne położenie wielkiej 
strony państwa jak -  ' środków ratunku że 

0 prawnego reprezentanta in­

teresów wszystkich stanów stanowczo się doma­
ga. Dlatego powitałby mówca chętnie projekt 
zdążający isto tn ie do polepszenia ekonomicznego 
położenia wielkiej w łasności, ale przedłożony 
rządowy projekt monopolu nie daje żadnej rze ­
czywistej gwarancji co do spełnienia czynionych 
obietnic. Tak wysokość ceny, jak  ilość produk­
cji każdej gorzelni może być zm ienianą i niema 
tu żadnego ograniczenia, nie można przewidzieć 
gdzieby nareszcie rząd, straciw szy eksport, ozna­
czył granice tak dla obniżki ceny jak  ograni­
czenia produkcji. Nie należąc do bezwzględnych 
przeciwników monopolu, uw ażał mówca za swój 
obowiązek wraz z h r. Kwileckim wystąpić z in i­
cjatywą w zwołaniu zebrania, aby polscy oby­
watele sami swe zdanie objawili i nie dali się 
używać do popierania obcych dążeń i interesów .

Sędzia Ł y s k o w s k i  w kilkakrotnych dłuż­
szych przem ówieniach wystąpił jako stanowczy 
przeciwnik monopolu tak z powodów prawnych, 
społecznych , jak  ekonomicznych. W spom niał 
mianowicie, że je s t niezgodnem z charakterem  
„prawnego państw a" (R echtsstaat) tworzenie 
monopolu będącego ipso facto zaprowadzeniem 
przywilejów dfa tych, co gorzelnie posiadają, a 
prwilegium odiosum dla wszystkich innych warstw  
społeczeństwa. Podniósłszy dalej kwestję w iel­
kiego podrożenia wódki, stanow iącej przecież a r ­
tykuł pożywienia u nas żądany przez stosunki 
klim atyczne, kw estją indem nizacji dla licznych 
kategorji od właścicieli sprytowni do robotników, 
kw estją trudności w odbiorze pieniędzy za od­
stawiony do rządowych magazynów spirytus, 
gdyż cesja je s t wykluczoną, przeszedł do rozpa­
tryw ania zysków obiecywanych projektem  a za 
znaczywszy, że obiecywane zyski są istotnie m i­
nim alne, bo zaw ierają pewne polepszenie intra- 
ty właścicieli ziemskich tylko wobec najniższej 
ceny targowej na spirytus, a ham ują stanowczo 
wzrost ceny; nie gw arantując jednakże żadnej 
m inim alnej ceny, przeszedł na kwestję, czy je s t 
to zgodnem z charakterem  państw a dołączać do 
swego charakteru  zadanie handiarza-spekulanta.

Zaprowadziwszy monopol, przejąwszy interes 
12 miliardowy musi rząd stać się spekulantem , 
a ponieważ on jeden  będzie sędzią w własnej 
sprawie, ponieważ on jeden  będzie kupującym, 
nie znającym konkurencji żadnej, przeto zgodnie 
z dążeniem każdego kupca będzie i rząd "chciał 
kupować tanio a sprzedawać drogo. A gdy rząd 
zechce kupować tanio, to będzie kupował tanio, 
będzie mało płacił za okowitę, bo on sam cenę 
oznacza. Państw o ma szalone i coraz w zrastają­
ce potrzeby, gdy na ich pokrycie dochody in ­
nych źródeł nie starczą, to obniży się znów ce­
nę .spirytusu, zmniejszy dochody właścicieli go ­
rzelni a powiększy na ich koszt wyłączny do­
chody skarbu. Dla rządu będzie to najdogodniej­
szy sposób powiększenia dochodów skarbu, bo 
niezależny od przyzwolenia parlam entu.

Dalej' kw estją eksportu. Niemcy są głównym 
eksporterem  spirytusu, zarazem  jednym  z b a r­
dzo ważnych konsumentów zagranicznych wódek 
i likierów. Oznaczenie 20 m. cła za l itr  wódki 
zagranicznej, równa się wykluczeniu zupełnemu 
francuskich, angielskich, szw ajcarskich itd . wó­
dek. Dla państw  tych będzie to ważnym ubyt­
kiem, wytwarzającym po za granicam i Niemiec 
rozgoryczenie, co więcej istotną walkę ekonomi­
czną, zmuszającą do ekonomicznych represalii w 
formie ceł lub tym podobnych. Utraciwszy swój 
zbyt w Niemczech, będą się kraje postronne s ta ­
rały inne rynki pozyskać, rozpocznie się walka

przez niższo - procentową rentę niewypowie­
d z ian ą  itp. : .

Oświadcza się dzisiejsze zebranie przeciwko 
zamierzonemu monopolowi wódczanemu, w for­
mie obecnej."

Do rozebrania tej rezolucji wybrano komi­
s ję  z 7 członków, która pod przewodnictwem p. 
dr. Z. Szułdrzyńskiego ma w marcu b. r. prze­
dłożyć na wydziale ogólnym Towarzystwa agro­
nomicznego referat w sprawie monopolu.

Jak  więc widzimy, projekt monopolu spiry­
tusowego nie doznał przychylnego przyjęcia w 
ziemiaństwie poznańskiem , a agitacja przeciw 
zaprowadzeniu tegoż wzmaga się tam coraz bar­
dziej. Oświadczył się także przeciw niemu cen­
tralny komitet Towarzystwa gospodarskiego w 
Monachium, a centrum  parlamentu niemieckiego 
zajmie prawdopodobnie również nieprzychylne 
stanowisko wobec kwestji monopolu spirytuso­

w ą 0- ■ 1 ■ u n
Komisja reambulacyjna na kołomyjSKicn wo­

lejach lokalnych a to z Kołomyi do Peczeniżyna, 
z Peozeniżyna <io Ropy i z Kołomyi do Kniaz- 
dworu rozpocznie urzędowauie d. 9. lutego. W y­
kazy gruntów, które pod te koleje zajęte być 
mają, będą do publicznego przejrzenia w doty­
czących urzędach gminnych przez dni 14.

Sprawozdanie z targu zbożowego
Stopniowe spadanie cen zboża od początku 

jesieni, aż do końca roku zeszłego, zaczyna zwol­
na wprawdzie ale stale ustępować miejca zwyżce 
którą jako znak większego ożywienia handlowego 
od początku bieżącego roku notujemy.

P s z e n i c a  nasza, która tylko sporadycznie 
w wyborowych gatunkach znajdowała odbiorcę w 
Niemczech, Morawii i Czechach, dzisiaj znacznie 
więcej je s t poszukiwaną na eksport. Targi euro 
pejskie zapatrują się mniej lękliwie na spekulację 
eksportową w Ameryce, a przyszłe żniwo A ustralii 
obliczają według ostatnich sprawozdań z Melbourne 
i Adelajdy (z d. l lz g rn d n ia  z. r.) znacznie niże 
zeszłorocznego plonu. Jednakowoż bezpośrednio na 
nasz kraj oddziaływa ta okoliczność, że handel 
eksportowy W ęgier, znalazł obecnie pole zbytu w 
północnych Włoszech i południowej Francji. Na 
bliższych nam targach konkurencja węgierska sta ­
ła się słabszą, wskutek czego pszenica nasza je s t 
poszukiwaną a na gatunki pszenicy „banatki" i 
„żółtej** wpływają obecnie znaczniejsze zlecenia. 
Za pszenicą wagi, eifectly 80  mianowicie w goto­
wym towarze płacą 25 —BO ct. wyżej notowania.

Za ładnem ż y t e m  je s t dość znaczny popyt 
z pruskiego i austrjackiego Szląska; ceny noto­
wane bywają chętniej płacone. Średnie gatunki 
natom .ast są prawie zupełnie zaniedbane i tylko 
wtenczas znajdują odbiorcę w młynach krajowych, 
jeżeli się młynarzom robi odpowiednie koncesje, a 
mianowicie ndziela kredyt s  2 lub 3 mieslęcznem 
respirem.

R z e p a k  je s t ciągle bez popytn z powodu 
spadku oleju na targach francuskich. O lejarnie 
wstrzymują się z zakupnem, a tylko ci fabrykanci, 
którzy uzupełniają swoje rezerwy, kapują wpraw­
dzie czasami małe partje , lecz płacą za piękny 
towar najwyżej 10 zł. 20 centów za 100 kilo, 
netto, parltas Lwów.

O w i e s  trzym a się w cenie i znajduje chę­
tnego odbiorcę na miejscowe potrzeby. Zapasy 
nasze nie w ystarczają jednak na zaspokojenie po­
pytn, wskutek czego zasilać się musimy na razie 
rumuńskim towarem.

. „ J ę c z m i e ń  browarowy, którego w pięknym
głownie o H iszpanię, gdzie prawdopodobnie zna- gatunku tak  nie wiele w tym roku, je s t poszuki- 
ezna część niemieckiego spirytusu zbyt utraci.
Podrożenie wódki zmniejszy je j konsum eję w 
kraju, dalej zmniejszy sję korzystny eksport za 
granicę, masy spirytusu na miliony się liczące 
zostaną nieskonsum owane, a to zmusi rzad do 
ograniczenia produkcji.

Podobnie stanowczo wystąpili przeciw mo­
nopolowi jako bezwzględni jego przeciwnicy pp 
Urbanowski i dr. J . Milewski.

Dr. Józef M i l e w s k i  zwracając się do 
zwolenników monopolu przypomina przedewszy- 
stkiera słowa p. sędziego Łyskowskiego, że wód­
ka jest u nas artykułem  pożywienia dla ludu; 
każdy z nas będzie dążył niew ątpliw ie do wy­
korzenienia pijaństwa, ale tow arzystw a w strze­
mięźliwości idą za daleko, bo powstrzym ują nie 
nadużycie lecz użycie wódki. Po zaprowadzeniu 
monopolu nastąpi stanowczo zwyżka ceny wódki, 
stanowiącej dla naszego ludu to saiuo co piwo 
dla niemieckiego ludu, podrożeje przez to wyży­
wienie polskiego robotnika, a nie podrożeje wy­
żywienie niemieckiego, względnie robotnik pol­
ski będzie sobie sobie musiał tego odmówić 
czego niemiecki nie będzie sobie potrzebował od­
mówić. Gdyby m iał być zaprowadzonym mono­
pol, to należy żądać tak samo monopolu na pi­
wo. Dalej zaznacza mówca, że w zyski nie wie­
rzy z tych samych powodów co p. sędzia Ł., i 
podnosi, że sam fakt przejścia do monopolu 
musi u nas upadek licznych właścicicieli i dzie­
rżawców wywołać. Znaczna część producentów 
spirytusu bierze nań poważne zaliczki, których 
część niemal już trwałym  długiem się stała. Projekt 
nie dozwala cesyj winnych przez rząd za spiritus 
pieniędzy, dotychczasowi kupcy i kredytorzy nie 
mo^a po zaprowadzeniu monopolu czekać na 
spłatę długów, oni będą żądali natychm iasto­
wego zlikwidowania pretensji, a ta chwila s ta ­
nie” się dla wielu właścicieli gorzelń chw ilą 
upadku.

W końcu przemówił przewodniczący M. hr.
K w i 1 e c k i , i zaznaczył, że gdyby nawet mo­
nopol przyniósł zyski, to przyniósłby je tylko 
właścicielom gorzelni, którzyby może nawet w 
razie ograniczenia produkcji przez zwyżkę ceny 
zyskali. Ale właściciele gorzelni to tylko m ała i 
bardzo mała część społeczeństwa. In teresa tej 
garstki, choć zagrożonej i potrezbującej ratunku, 
muszą ustąpić interesom  społeczeństwa. Wobec 
tego już oświadcza się mówca przeciw monopo­
lowi, nie wspominając dopiero o stronie polity­
cznej, która bądź jak  bądź by nam przeciw mo­
nopolowi głosować kazała; potem przystąpiono 
do odczytania rezolucji sędziego Łyskowskiego, 
która brzmi jak  następuje:

„Zważywszy, że projektowany monopol tfód- 
ezany ustanaw ia w zasadzie wyjątkową protekcję 
jednej klasy kosztem wszystkich innych, a tem 
samem sprzeciwia się uczciwie pojętej spraw ie­
dliwości ;

Zważywszy, że tenże projekt zawiera prze­
pisy wielkiej doniosłości, których zastosowanie i 
dobre'* w^ colla,1*a pozostawione są dyskrecji i

że naw et pom oc, jaką ma 
. uc Przemygfowi gorzelniczemu, przedstawia

się przy współkonkurencji przemożnej państwa 
w udziale zysków i przy wchodzeniu jego aa 
drogę uPlec^°*8pekuIacyjna, w świetle proble-m atycznem ; r

Zważywszy w reszcie, że ulgę należącą się 
cierpiącemu rolnictwu całemu, osiągnąć można 
innemu godziwszemi i praktyczniejszerai środ­
kami, jak n. p. przywróceniem wartościomierza 
podwójnego, abluowaniem długów hipotecznych

owies — m.; rzepak, spirytus — .— m„ 100 m .=
 . _  zł. B e r l i n :  Pszenica żół. na kwlecień-maj
151.—j żyto — m.; okowita 37 */, m.; olej rze­
pakowy — —* P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 53.8/4 
franków; olej rzepakowy fr.; okowita 24.87 -  2512  

Nafta. W i e d e ń  dnia 21. stycznia: — .— do 
— ■— zł., Brema loco 7‘10, Hamburg loco 7.20, 
na styczeń 7.20, na sierp.-grndz. 7.40, A n t­
werpia: na styczeń 18.6,,, N ow y-Y ork : 7S|4,
Filadelfia 7 ’/,. ‘

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 85 przed południem z 

Óusiatyna. — O godz 9 miu. 2 przed połud.ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 87 po połnd. z Hn- 
siatyna. -  O godz. o min. 51 po południa ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Lw ow a :
Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O gods. 7 min. 10 wieozór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, 
przed połuduiem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 
wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieozór do Husiatyna.

1. 40 przed południem do 
— O godz. 10 min. —

Wiedeń d. 26. stycznia. Polit. Corresp. dono­
si, że rozporządzenie m inistra oświaty do wszyst- 
cich władz szkolnych ustanaw ia, aby ze wzglę­
dów pedagogicznych w gim nazjach i szkołach 
realnych zaprzestano odtąd umieszczać na świa­
dectwach szkolnych uczniów num era lokacyjne.

Budapeszt d. 26. stycznia. Izba niższa zaj­
mowała się dalej rozprawą specjalną nad budże­
tem. N astępnie odpowiadał Tisza na kilka inter- 
pelacyj i oświadczył, że w sprawie zajścia na fe­
stynie gimnastyków w Dreźnie dali już sami a- 
ranżerowie tegoż festynu dostateczną satysfakcję, 
dlatego też odpada powód do podnoszenia tego 
zajścia do znaczenia kwestji międzynarodowej. 
Tisza zaprzeczył następnie wieściom o poręcze­
niu pożyczki serbskiej i oświadczył w końcu, że 
w sprawie uregulowania stosunków pomiędzy 
władzami cywilnemi 1 komendą wojskową jest 
gotów dać inicjatywę do zmiany ustawy. Dotąc 
jednakże nie sa władze wojskowe obowiązane do 
korespondowania w języku węgierskim. W szyst­
kie te oświadczenia Tiszy przyjęła Izba do wia­
domości.

Bukareszt d. 96. stycznia. W edług wiarogo- 
dnych bułgarskich doniesień prywatnych, mają 
być warunki, pod któremi chce Porta uznać unię 
personalną, bardzo łagodne i odnoszą się głównie 
do podwyższenia haraczu.

Ateny d. 26. stycznia. Poseł grecki w Kon­
stantynopolu donosi, że wielki wezyr oświadczył 
mu wczoraj, że w razie sprawdzenia się pogło­
sek o wojennych manifestacjach w Atenach, o 
rewolucji na Krecie i o zamierzonem wysłaniu 
trzech greckich pancerników, celem poparcia tej 
rewolucji, wyszle Porta ultim atum  do Grecji i 
użyje środków przymusowych, aby odzyskać na- 
powrót odstąpione Grecji prowincje, a oprócz te ­
go zażąda zwrotu kosztów wojennych. Delljanis
upoważnił posła do oświadczenia, że nic nie wie
0 tych pogłoskach. Co się zaś tyczy innych u- 
wag w. wezyra, to nie jest rzeczą Grecji prze­
pisywać Turcji politykę, którą ma postępować.

Ateny d. 26. stycznia. D elljanis odpowie
prawdopodobnie dziś na notę zbiorową mocarstw,
1 to, jak  się zdaje, w tym samym duchu, jak 
na telegram  Salisburyego.

Ateny d. 27. stycznia. Delyennis wręczy
dziś reprezentantom  mocarstw odmowną odpo­
wiedź na notę zbiorową. Poselstwo greckie w 
Londynie otrzymało polecenie zaprzeczenia 0- 
szczerczemu doniesieniu Timesa o zamierzonem 
arzez Grecję wydawaniu listów korsarskich. Na 
wypadek wojny Grecja wystani do boju z karną 
siłą wojenną i postępować będzie stosownie do 
przepisów prawa wojennego.

Londyn d. 27. stycznia. W Izbie gmin za­
pytuje Chambelain, ażali jest prawdą, że poseł

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
Ze Lwowa odchodzą: 

pod Ing negnra lwowskiego:

Do Krakowa . . *10.46 4.05 _ 8. 4.50
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.56 — — 12.35
., (z Podzamcza) 10.56 — — * 6.07 1. 9
0 Czerniowieo . — 11. 6 — •  6.20 12.20

Do Lw ow a przychodzą:

Z Krakowa . . 1 927 * 5.36 11.33 7.50 —
Z Podwołoczysk 11*10.26 3.05 — 3.50 —

„ (na Podzamcze) 1*10.12 2.28 — 3.20 —
Z Czerniowieo . 1*10.05 3.39 — 8.80

Gwiaidką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkaoh czarnych | ^ |  są godziny noone, t. j. 

od zóstei wieozór do szóstej rano.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 27. stycznia 1886.

1. Akcje ta sztuki.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidend;

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 218 75 222 —
„ lwow.-czern.-ja8S. 200 zł. w. a. 224 — 227

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a , 2 7 4  — 278 -
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 220 — 225 —

2. L isty zastawne za 100 ztr.
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 6 prc. w. a. 100 — 102 —
4 „ -  91 60  92 50
5 „ okres. 100 — 101 —
4 „ 88 40 89 50

Banku krajowego 4 1/ , 0/, w. a. 91 76 92 76
Banku hyp. galic. 6 _ .  102 20 1(B 20

,  5  .  97 10 98 10
„ 6 wyl. z 10% p m  99 10 100 10

3. L isty  d łu ine za 100 tir .
 55 -

 61 -

wany do siewu i do browarów. Te ostatnie je- je s t piawuą, ze puse<
dnakowoź pokrywają swoje potrzeby w znacznej a“.*1.el8.kl W A tenach oświadczył, że rząd angiel
części także jęczmieniem węgierskim, który co d o H j! J ^ t  gotów wysłać flotę swoją na wody gre 
jakości równa się prawie jęczmieniowi „Hanna**, ek,eJ  ab7 P ™ szkodzić możliwości napadu Greej 
co do koloru zaś przewyższa takowy. Na średnie ? a ze a^ n y  morza. Bourke odpowiedział
zrośnięte gatunki nie ma odbiorców taka 1“ s.truk9 a “ Ie, ?osta*a wydaną. Chamber

G r o c h ,  b o b i k  I w y k a  sa tak na ekks- Haln zapytuje więc dalej, czy poseł angielski w
port jak  niemniej Da potrzeby folwarczne po- Ą ^n ach  ^ o b ił  podobną aluzję przed doręcze-
sznkiwane Iniem  noty zbiorowej. Bourke życzy sobie poprze-

w ostatnich d .iaeh  d n lif ’
łatwy odbyt na miejscową konsumcie Londyn a. 2b. stycznia. (Doniesienie „Biura

N a s i o n a  p a s t e w n e  trzyinaia się w ce-1 Reutera" z A ten dnia 26. b. m .): Telegram  Glad 
n ie , gdyż znaczne potrzeby krajowe do siewu nie stona^ w odpowiedzi na ateńskie m ityngi oświad- 
zostały jeszcze pokryte, a zlecenia zaknpna są J cza., że Grecja znajdzie w Gladstonie wspnnia- 
dość znaczne. łomyślnego obrońcę i wyraża n adzie ję , że Gre-

Piękne gatunki k o n i c z y n y  c z e r  w o n e j I ej a zastanowi się dobrze nad tem, nim stan ie  w 
bez kanianki, notują od 2 do 5 zł wyżej targo- sprzeczności z głęboko obmyślanemi i zgodnemi 
wych cen. ’ radam i mocarstw  europejskich.

Handel c h m i e l e m  jeżeli nie z u p e ł n i e  to | Londyn d. 26. stycznia. W Izbie gm in 0-

stowarzyszeń ..
jakiego w rocznikach chmielarstwa nie napotyka- Irlandji i że postawi w arunek nagłości. Zostanie 
my. Ceny, które ustawicznie trzym ały się od 1 ° ^  także wniesiony bil w celu rozszerzenia ustawy 
30 zł. za 56 kilo, doznawały ciągłej zniżki^ aż 10 zakupnie dóbr dzierżawnych w Irlandji. (Okla- 
w końcu przyszły do notowania od 5 —15 zł. 1 to ski na stronie konserw atyw nej; wesołość po
eszcze nominalnie. Wskntek jednakże chwilowego stronie Parneiistów .)

popytn za pierw szem i soi taffli, sprzedano w n i®- Londyn d. 27. stycznia. W ciągu dalszym
głym tygodniu handlarzom zateckim klI.k* ^ rozpraw nad adresem  w Izbie g m in /w n o s i Col-
107 i 12a? / J5fi ^ nom«waayc'‘ ^ mł; f2a,aw4 , .d n ie '  lm £ & P?prawkę, wyrażającą ubolewanie, że chło-
10 1 12 za 06 kilo; druga sort pom nie zrobiono ulgi w nabywaniu małych
ma 1 tylko w jednym w yp^kn sprzeda -1a ' c óbr dzierżawnych. Chaplin powstaje przeciw tei
p i ™ .. p le iT O j  sorty. ((t e . i  h  p>ko pwoi^ «

Ostatnie ceny produktów zbozowycn )• u n ia  Gladstone popiera poprawkę, i przyjmuje na sie- 
27. stycznia. Ceny podane M  100 kilo o e z |b Ie odpowiedzialność za przyjęcie tejże w yraża- 
W O r , r r .rn  |j%e nadzieję, że zostanie przyjęta wielką w iek-

L w ó  w pszenica 6 -15-7-30 , żyto 5 - - 5 « J  szością. Popraw ka Collingsa zoŚtała rzeczywi- 
jęczm ien 4 - 7 - -  owies 5,-65-6-15, groch1 5 25 ście przyjętą 329 głosam i przeciw 260. Rgącfpo- 

0 9 .—, wyka 4-90 -  5-50, rzepak 9 — 1010, m osł zatenj klęskę. Hecks-Beach uznaje donio- 
nianka —* koniczyna cżerwona 40—50, ko- słosc zapadłej uchwały i proponuje odroosenie

niczyna b ia ła42—56, koniczyna szwedzka ■ - Izby do czwartku. Odroczenie zostało oehwa-
T a r  n o  p o i ,  p s z e n i c a  6—7-22, żyto 4-80 Monę. Parneliśei głosowali z większością, nato- 

do 5 1 5  jęczmień 4 —5-80, owies 5—5-30, groch m iast H artington, Goschen i inni liberaln i, z 
’ ■ 8 —i ni  ■mniejszością.

Londyn d. 27. stycznia. Morningpost i Stan­
dard uważają ustąpienie Laboueta za nieodzo­
wne. W edług Daily N em , Salisbury nie rozwią-

G. Z. kr. wŁ (d. 6%) 3°/« w Iikw.
.  .  » 57„ 2V,°/o ,

4. OłHigi za 100 ztr.
Indemnizacyjue galic. 5 prc. m. k. 103 75 104 75
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. le m .  97 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4 1/,*/. n

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

91 - 92 -

17 - 19 -
25 50 27 50

5.82 5.92
5.85 5.95
9.96 10. 6

10.30 10.40
1.54 1.64
1.22*/, 1 .24'/.

61.40 62.30

KURS G IE Ł D Y  W IE D EŃ SK IEJ.

W i e d e ń  dnia 27. stycznia 1886 
godzina 1. minut 46. popołudniu

Alpiny 
Anglo-Austr.

9 -1 0 / ‘wyka 4*85 -  5 -  , rzePakJ ; - 1,0 ' ~  
niańka —*—, koniczyna czerwona 38 46, kom- 

czyna biała 55-—, koniczyna szwedzka
P o d w o ł o c z y s k a ,  pszenica 6. — 7-58, 

żyto 4-75—5-55, jęczm ień  4.—5-65, owies 5 do 
5-65, groch 5 .—8*75, wyk> 4 -5 0 -5 -2 5 , rzepak
 ■ lu ia n k a  • , konictyna czerwona 35 do
52, koniczyna biała — .-"i koni°zyna szwedzka

J a r o s ł a w ,  pszenicy 6 2 5  — 7 '4 5 , żyto 
5-20 —  5-75, jęczmień 5-50— 6 ---  owies 5 do 
5-40, groch 6.—9-25, wyka rzePak
10-20-10*30, Inianka 8'&0 7 . 9 '50: koniczyna
czerwona 40— 51, koniczyna biała 45 58, ko­

niczyna szwedzka . T . ,  .
Chmiel za 56 kilo l«co Lwów, zł. 5 - 1 2

a0m Okowita za 10000 litr pret. loco Lwów zł.

1M f e J S 2 ble»to w handlu spokojne.

Telegramy targów* z zł
W i e d e ń :  Pwenlca za K »  kUo 7 .8 8 zL

do 7 90 zł.; żyto 8.02 z l  do 8-04 zł. Okowita 
SUR'/ dn zł B u d a p e s z t ;  Pszenica za
Tm I . ,  “ j ,  7 91 do 7.92 zt.; rzepak na100 kilo na wiosnę 7JU  ̂

W *  - -  - » —

Węg. akcje kr. 303.25  
Unionsbank 79.30 
Nordbahn 230.— 
Kolej Alfóld 185.50 
Kolej lw-czern. 225.25  
Wied. Commun. 124.25

157.50
108.50
108.50 
117.75

*) Od dnia dzisiejszego podawać będziemy co­
dziennie ceny targowe, oparte na naszych spe­
cjalnych informacjach — 
szan. PP. producentów.

na co zwracamy uwagę

że gabinetu
Madryt d. 27. styczniu. Sąd wojenny skazał

księcia Sewilli na 8 lat więzienia i wykreślenie 
z armii.

Konstantynopol d. 27. stycznia. Kwarantanna 
na proweniencje, pochodzące z Tryestu i We­
necji, została zniesioną.

W  t e a t r a e  h r .  S k a r b k a .
We środę dnia 27. stycznia 1386.

Deputowany z Bombignac
komedja w trzecp aktach z fraucuskiego H. Bison.

Początek o godz. 7mej wieozór.

C. k. jeneralna Dyrekcja anstr. kolei państwowyoh.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a i n y  o d  d a l a  1. p a ź d z i e r n i k a  188S -

Przyjazd do Lwowa-.
Pociąg osobowy : o godz. 1. min. 5 w nooy z Hnsia 

tyna, Stanisławowa; Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4 min. 15 po połnd. ce Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

31.50  
114.25

Kolej Kar. Lud. 219.60  
Kolej Połud. 132.26 
Kolej p. Elżb. 264.80 
Węg. Nordostb. 174.50 
Węg. Tabakast 81.— Elbetal
Węg. cis. losy r. 123.60 Losy tur.
Zł. ren. węg 47» 101.15 Bankyerein
Kos. rubel pup. 1.24.— Losy węg.
Galic. indemn. 104.26 Kredytowe

Usposobienie: słabe.

Wiedeń, dnia 27. styczniu 1886. 
godzina 10 min. 30 przed południem

Akcje kredyt. 297.70 Anglo-anstr. 115.30  
Kolej Kar. Lud. 219.60 Kolej połndn. 182.80 
Unionbank 79.60  Napoleondor 10 .02’/, 
Rossyj. bankn. 1.24 Usposobienie: ciche

B e r l lm , dniu 26. styczniu 1886. 
godzina 5 minut 85 po poładnia

Rossyjsk. bankn.199.70 Akcje kredyt. 496.—
Lombardy 216 .— Galicyjskie 88.80
Poż. wsohod. 61.40 Anstr. bank. 161.40

Bubiyka .N a d e s ła n e *  nie pochodzi od Bedakeji 
która teł ładnej odpowiediialnołoi w  nią nie przyjmuje

C N  a d e s ł a n e . )

U |  ___________   sajabflciej
1 ' nlkallczna woda nlneralaa

"  . S I C l M ł l O W k
napój oszezwiaj?cy stołowy,

•kateczny bardzo na kaszei w chorobaob azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Na ITYKUTĘ 
i wypalona piętno na
k e rk n  ==£■• V

dokładniebactyó.
1009



Wiedeń, dnia 25. stycznia.

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
6®/a Santa papierowa . . po 100 z Ir.
5% n 8 elłrnj . . .  po 100 złr.
■i 4*/a t  t. 1 354 po 250 złr. w. a 
Ł fr W . „ 1860 „ 500 „
f S  5®/a „ 1860 „ 100 „

5% i? 1864 100 »* /• węg-erska renta złota po 100 złr.
6*/o » » papier. ,  100 „

Obligacje indemnizacyjne.
6'/i Myj ci« 
5'/« Bukowińskio

po 100 złr. m. a 
.  100 ,  ,

Inne pożyczki publiczne.
5*/, lot, regnl. Dunaju i  1870 „ ,
4®/a losy Cisańskic . . . .  ,  ,
Losy prom. poi. m. Wiednia . ,  ,

Listy zastawne.
4'/,*/, Bedener. all. “nt. złot. po 100 złi. 
4’/.T  ,  .  ,  P^. • 100 złr.
4*/t*/o «k« kr61. galieyj. ,  100 złr.
6% Zakłada kred., krakot 18 lat 

36 lat 
erek. 36 lat

V IO Ił » »
67.*0 D rt »
4®/a Gal. Tew. kr. siems.....................
6% „ „ „ „ nowe 37 lat
4*0) n ii il ji w. 41 lat
6% „ rtk hipot rwoweki . .
F/o ,, »  ., >• Prem.
4*/o n m » ji 40 lsit
B'/0 E ank a astr. resr (Nation.) w. a 
B p /,  "w . Isetyt. Bod.-Credit . .
4r . „ Bank 1 jot. preffl
1*'. Oklią. k?M. Banku kmew.J am

płacą I „żądają 

złi w. a.

84 -  
84 25 

128 —
140 50
141 50 
170 —

92 85

104 — 
103 —

116 7 b
123 25
124 -

126 — 
100 25 
92 — 

-
99 75

91 -
100 25 
87 50

102 50 
99 25 
97 —

103 25
101 50 

97 -

84 20 
84 40 

128 75 
140 90 
142 -  
170 50

104 —

117 25
123 50
124 50

127 -  
101 ~  

92 50 
100 —  

100 —

91 50 
100 75

99 75
97 75

104 10
102  —

98 —

Prioritety kolejowe.
*’/. Albreekta 300 lłr..........................

„ AlfÓld-Fiume 200 iłr....................
„ „ „ Em. 1874 200 złr.

6*/, Donau-Dampfs. 130, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk. opod..................

„ za 200 mrk. nieopod.. . . 
41/,*/, Fordyn. Nordb. m. k. . . .  
5®/a „ mor.-szlązk. linia 1871/2
5*/, ,* jo i. 1876 r. 100 złr. .
4V /o  Frane. Józefa Em. 1884 . .
4‘/»*/» Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

„ ,, Jarosław 300 zł.
5®/a Koszyeko-oderb. 200 złr. . .
4*/o Lwów-Czern. em 1884 (10®/a p.) 
4*/» n » 1884 (wolne odp.)
5% Nordwestb. anstr. . . . 200 złr.
5®/a ,ł n lit. B. 200 ,, 
6®/a Nordwestb. austr. em. 1874 200 m 
•/, E idolfa i " , ,  r. , . . 100 złr.

5°/, Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.
3% Staatseisenbahn . . 500 Er.
3% Sudbahn (Lombardy! 500 fr. 
5*/a „ „ . . 200 iłr.
5°/0 Theisbahn.-Gese. . . 1000 złr. 
5®/0 Węgiers. gal. Łupków. 200 złr.
5®/a „ „ „ II em. 200 złr
5*/„ „ Nordost . . . 300 złr.
5®/a „ „ złotem 200 złr.
jJ/„ „ Westbalin . . 200 złr. 
5®/a „ Em. 1874 . . 200 złr.

Akcje bankowe.
Anglo-austrjackieg1 Banku . 
Boden-Credit austrjacki . . 
Credit-Anstalt dla land. i prz. 160

120 złr. 
80

Bank węgierski 
Depositen-Bank . . . .  
Escom.-Gesellschaft nii.-anstr.
C an d erb an k .........................
Austr.-węg. Banka . . . .
Unionbank..............................
Yerkehrebank ogólny . . . 
WiedeAski Bankrarein . .

200
200
500
100
600
100
140
100

płacą | żądają 

zir. w. a.

100 30 
100 
100  -  

109 75 
115 50 
124 - 
105 75 
109 —
103 — 
93 20

100 30 
99 25 

100 70 
82
89 25

104 2l 
103 — 
132 — 
122 75

99 25 
200  —  

158 -  
129 25 
103 50 
100 —  

100 -  

99 -  
137 50 

99 75 
99 60

112 50 
228 50 
297 60 
304 -  
193 — 
545 
"07 — 
869 ~  

78 60 
149 50 
107 40

101 60 
100 50

110 25 
116
125 — 
106 25 
109 50
103 50 
93 60

100 70 
99 75

101  —  

82 50 
89 75

104 50 
103 50

99 75 
201 50 
159 -

107 — 
100 25 
100 40 

99 25

100 25 
100 -

113 -  
229 50 
298 — 
304 50 
193 50 
551 — 
107 40 
871 — 
79 -  

150 — 
107 80

Akcje kolejowe.
Albreekta bez °L ....................  200 złr,
8% If&ld-Fiume . . . .  200 „
5% Donau-Dan-ełe.-Oee. . . 525 „ 
5*/„ Elżbiety . . . .  210 ”
5®/a Linz-Budweis . . . .  200 „ 
5% Salzburg-Tyrol . . . .  200 _ 
5% Ferdynanda-Nordbahn . 1050 „ 
5% Franeiszka-Józefa . 200 „ 
5®/a Gal. Karola Ludwika . 210 n 
4%, oszycko-Oderbergska . 200 „

7 a Lwowsko-Czern.-Jasska . 20C „ 
5®/a Nordwest _ustr. . . . 200 
5»/e ., Elbethal L it B 200 ,,
5% R u d o lf a .........................  300 ”
5®/a Siedmiogrodzka I. . . 200 „ 
>®/a S -ats-Eisenbi in-Gesels. 200 „
5®/0 Siidbłhn (Loni rdy) . 200 „ 
5% Theisbakn (Cisańska) . 200 „ 
5°/a Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 
5°/0 „ Nord-C it . . . 200 *
5% „ Westbann . . .  200 „

L o s y .
w. a.Kredytowe po 100 złr.

Clary po 4° złr..  ..........................
4®/a Tow. ieg. na Dunaju 100 złr m.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w . , .
Kegl«vich pe 10 złr..............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . .
Lublańskie erem. po 20 złr. . . .
Ofner (miasta Bi iyj po 40 złr. . .
Palfy po 40 złr. .........................
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr. . ,

„ „ węgierskie po 5 złr.
Rudolfa po 10 złr. .  ....................
Salina po 40 złr. m k.
Salzburskie prem. po 20 \tr . ni. k.
Ą. Genois po 40 zł-, m. k. 
Stanisławowskie po 20 złr. w k.
I*/,®/, Tryosteńskie po 100 złr. m. k.
4®/a „ po 50 złr. m. k.
Waldsteina po 20 złr. m. k.
Windisehgratza po 20 złr oi. k.

płacą | żądają 

złr. w. a.

185 75 
47‘ -  
243 25 
210 50 
202 50
2292 — 
212 
219 80 
150 — 
225 25
168 25 
167 50 
187 50 
185 — 
265 30 
132 10 
251 — 
175 25 
174 50
169 -

176 90 
i 75 

115 —
20 25 
19 75
17 75
21 -  

44 75 
40 — 
14 -
8 80

18 75 
55 -  
23 -  
52 50 
25 75

133 — 
66
31 -  
38 75

186 25 
4/7 — 
243 75 
211  -  

203 —
230) —
212 25 
220 30 
150 50 
225 75
168 75 
158 -  
188 - 
185 50 
265 70 
132 40 
252 — 
175 75 
174 75
169 5C

177 30
42 25 

115 50 
21 -
20 25
18 25
21 50 
45 25 
40 80 
1 30
9 10

19 50 
56 — 
23 50 
53 50 
26 50

134 — 
68 -  
31 50 
39 25
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Nauczyciel prywatny
z kilkuletnią w tym zawodzie praktyką, 
filolog, przysposabiający dobrze onłopców 
do k l a s  g i m n a z j a l n y c h  poszukuje
umieszczenia na wsi. 
post. rest.

Adres M. K. Lwów 
1946 1—3

Wełna zdrowia.
Pożądane objaśnienia o takowej udzie­

la bez wydatków 1264 1—?
F r y d e r y k  G e id a g z e h  

we W i e d n i u ,  II., kl. Pfarrgasse I.
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C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje 

po kursie dziennym

5° o Listy hipoteczne,
jakoteż

l ,o Premiowane
L is t y  H ^ o te cz n e

Zlecenia z prowincji wykonuje 
sie odwrotną pocztą bez prowizji.

1833 17 -4 8

A L .  S O L E C K I
i .  i i .

wzorowych 
1  z ł .  2 0  c t .

go-

przedtem

KABOL KLIMOWICZ
L W Ó W ,  u l i c a  W A Ł O W A

poleca
M A S Ł O  d e s e r o w e  c o d z i e n n i e  sprowadzane od 

spodyń naszych , . kilo po
M a s ło  k u c h e n n e  ś w i e ż e  1 kilo po 1  ,  -  „

„ „ s t a r e  1 kilo po — „ SO  „
Wszelkie towary kolonialne po cenach umiarkowanych.

W  »' ł a d z i '  w y r o ł ió w  m ł y n a r s k i c h  i  p i e k a r s k i c h
urządzonym 20. października 1885 w sąsiednim lokalu frontowym, t o w a ­
r y  t a n i e  w  n a j l e p s z y c h  g a t u . i k a c l .  1951 1—6

W i e d e ń  —  „  M ó t e l  M e t r o p o l e “
W i ę k s z e  i  m n i ę j s z e  a p a r t a m e n t a ,  — jakoteż po. 
j e  L y ń cze  p o k o j e  odnaji j? się podczas zimowego sezonu 
m i e s i ę c z n i e  po z n i i o n y c n  c e n a c h

W i n d a  o s o b o w a  w
w r u z  z

domu.  1321
l s ł u g a .

321 13—40

* * * * * * * * *

PLASTER THAPSIA
PP., LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY SA JEGO WYNALAZCAMI
do 

esa r-
Wypróbowany i UT ^watniony 

w-)] ' radzania na terytoryum Oe 
stw» )iz'z Departament Medyczny w 
PetereLorgu.

Plaiter ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuc I optucneJ, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa­
cierzowego, etc., etc.

Jest tę znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jikie łprawia 

dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
syws i/ch  zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, w; magaó należy na 
Knjdym plastrze aby e znajdowały 
podpis; .

a

We TiWowie w apt. pp. Mikolascha, 
Rnekera, Beisera, Wewiórskiego dawniej 
Nahlika 1933 5 - ?

JP  o  e  z  j  e
A d a m a  M i c k i e w i c z a

wydanie kompletne w 4 tomach, na ładnym satyn, papierze opuściły prasę, 
nakładem K ISIK C sA IlA I P O Ł S K J jftJ  we Lwowie, 

w n a j t a ń s z e m  w y d a n i u .
Cena za 4 tomy złr. 1 .6 0 ,  — w Bleganckiej oprawie złr. 2 .5 0 .

(Po za Lwowem o 10 centów więcej na list frachtowy i opakowanie.) 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają 

posyłkę f r a n c o .  — Zamówienia należy adresować: 1821 7—?
Do K s ię g a r n i  P o l s k ie j ,  Lwów, 14, Plac Halicki.

W tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło W i k t o r a  Hugo:
H ę d z n i c y

Romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 3  z łr .

«. m s A T o m c s
poleca

wypróbowane i niezawodne środhi 
kosmetyczne,

odszczególmone 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

I l l p i p l r  t . n n i n n w \ r  w z m a c n i a  i p o b u d z a  włosy do porostu, i U i e j t l i l  I d U I U U W y ,  Flakonik 50 centów.

Zdrowy sąd
P. T. Publiczności uznał*
że bielizna normalna Fryder yka  Re dli c h a

w  B e r n i e ,  ( s y s t e m u  p r o f .  d r .  J a e g e r )  p r z e w y ż s z a  
w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  w y r o b y  t e g o  r o d z a j u  c o  d o  
d o b r o c i  i  j a k o ś c i  i  t a n i o ś c i  c e n .

Normalną bieliznę Fryderyka Redl icha
w  B e r n i e  z n a l e z i o n o  w e d ł u g  ś w i a d e c t w a  c .  k .  s z p i ­
t a l a  w o j s k o w e g o  l i r .  1 . w e  W i e d n i n ,  d o  1. 1 0 9 1  z  d .  
2 6 .  w r z e ś n i a  1 8 8 5 ,  p o  z b a d a n i u  c h e m i c z n o  -  m i k r o -  
s k o p l j n e m  j a k o  s p o r z ą d z o n ą ,  z  c z y  s i e j  w e ł n y  o w c z e j  
b e z  w s z e l k i e j  i n n e j  d o m i e s z k i  i  p o  k i l k o m i e s i ę c z -  
u y c h  ;»r o b a c h  u z n a n o  t a k o w ą  j a k o  n a d e r  t r w a ł ą  i  
Ł y g i e n i c z n y m  w y m o g o m  o d p o w i e d n i ą .

T a  b i e l i z n a  n o r m a l n a  m a  w  z n a k n  o c h r o n n y m  
n a p i s :  „ F r i e d r i c h  R e d l i c h ,  B r i in n " .
SKŁADY: We L w o w i e  a  F . 8 .  B a r d a s z  a , vis-a-vis kościoła 

katedralnego 1. 9.
W KRAKOWIE u J. Rudnickiego, rynek i Porembskiego & Zimlera (dawniej Józ 

Riedla) wiel. rynek 1. 8.

O głoszen ie .
W m iasteczku Roźniatowie poło- 

żouem o 7 kim. od stacji Krecho- 
wice kolei Państwowej, j t s t  do wy­
dzierżawienia

Młyn amerykański
z warunkiem wyrestaurowania tako 
wego, na co potrzeba będzie parę 
tysięcy reńskich.

Bliższa wiadomość w Admini- 
istracji centralnej fundacji i it hr 
S k a r b k a ,  g in a c h  t e a t r a l n y  w e L w o w ie .
1935 1 - 3

jFotominiaturyj
P a stelo w e

Plac Benedyktyński I. 2.
1873

i P m m a H a  n h i n n m . j  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy-ruj ldud minowa, padaDiU włosów. -  słoik 8d et:

I lA/nrlci nłoAcb'!) 3̂ zrywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
. TłUUd alciloKa, ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 et.

Olejek eh ino-tan mowy im£Le Porostb  wd
só w . W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader 
zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost 
Cena 1 zł. 20 ct.____________  _

Esencja miętowa do płukania ust, 31Z
jącego smaki i zapachn, bardzo korzystnie w p ływ a n a  d z ią s ła  
z ę b y . — Flakon 50 et.

A kuszerka
egzaminowana, mająca odpowiednie po­
mieszkanie przyjąć n że do siebie na u-
trzym an ie  pan ie , b ędące  w  k ry tyozn em
położeniu, zapewniając pod tym wz,gię 
dem wszelką dyskrecję. M . W . p la c  
S t r z e le c k i  1. 3 . 3042 2—3

E  WlA  T  F  BALOWE
^ H A A W 4 i i  ■ *

»  M. TOPOLMlcgi

Proszek r̂ ślinno-alkaLczny, b®wfyN*Ca*ê earło*li
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów- 
Pudełko 30 i 60 ct.

Yiolin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

Puder salicylowy g Ś  &0<T U się 1 odparzaniu nng'li
ncet dc*smfekcymy I t
l do skraplania sukien.— Flakon 50 et.

odwaniający i odwietrzający P®. 
wietrze, używany w biurach, korytarza*®/

O r » o t  i n o  lcktnii.'T7 do nacierania ciała, do płukania ust i do o&‘ i 
yyCCb U U dilC L U W y świeżania powietrza. Flakon po 50 ct. i 1 j

O c e t  s a l o n o w y  d o  k a d z e n i a .  Flakon po 50 et.

T r t l l a n t T r n a  i est najlepszym środkiem do pięsnego ułożenia i 
U l t l l d i U t J l l a  serwowania brody i bokobrodow. Flakon 50 ct.

koD"

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych ul. Kopernik- 
1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej.— W KRa K 

W IE Sukiennice 1. 20 -  W CZERNIOW Ca CH Rynek 1. 2.
1855 2 - L

W RZESZOWIE u Ferdynanda Sehaittera. 1445 4—?

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  i  A .  M o lla  f ir m a  pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków p.zeciw najuporczywszym cierpieniom ż o łą d ­
k a ,  s p o d n ic h  c z ę ś c i  c ia ła ,  przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw z a tw a r ­
d z e n iu , p.zeciw cierpieniom wątroby, k o n g e -  
s f jo m  k r w i ,  hemoroidom i najrozmaitszym cho­
robom kobiecym, spowodowała od przesz1" kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

G ł ó w n y  s k ł a d

Piwa Ołomunieek ego
nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej dla

Galicji i BuKowiny
we flaszkach i beczkach, u

E l i a ś z a  H K R T f i R A
w e  liW o w Ie , u l i c a  K o p e r n ik a ,  l i c z b a  8 . 3505 2—?

A B R I C O T I N E
Z I B  Wykwintny Likier wytworzony zwybornego owoon Mornll.
♦  II IR  Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878),
T  m m  Roubaiz (1882), Medal złoty w Amsterdamie (1883).

. Marka fabryczna złożona w Austryi.
Reprezentant Pan iw . B n A n m K J G R

W Lwowie w cukierniach PP. Hausera i Bieniedzkiego, 
M. Kcs^ockiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
Pl W. Królikowskiego. — W Krakowie u PP. Remana i 

He- richa, A-toniego Hawełki, Maurizzio.— W Przemyślu w Pana 
D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani S. Ciążkowskiej.--W (kemiowcach 
w cukierni P. Filaczyńskiego.

We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Ruckera, Beizera i Nahlika.

■W

F a łs z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o ; o r y g in a ln e g o ]  p u d e łk a  1 z łr .  w . a .

I

Jako w cier -a n ie  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa­
raliżu bolu i rwy, uszóW i zębów; w formie <‘k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W e w n ą t r z  zmięszana z wodą, przeć'w nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F la s z k a  z  d o k ła d n y m  o p ise m  8 0  c t .
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każd- flaszka zaopatrzona jestw  p od n ig  i  z n a k  o c h r o n n y  M o lla .

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. $ $
tunków jedynie odpowiedni do leczniczagc użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje l złr. w a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Bprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować,

które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 5 5 ^ 5
S k ł a d y  w e  L w o w ie :  J. Beiser apt., Zygm. Ri—ker apt,, F. W. Królikowski, st. Mai wicz, Hiibner 

A Haike; w B i a ł e j :  Erich Keler apt., r ‘B r o d a c h ;  M. Kulak apt., w B r z e ż a n a c h :  J. W. Lobos apt., 
w C z e r n i o w c a o h :  j. Schnirch, C. Altł apt^ w Gó r a hu mo r . a :  A. Botezat apt. w H u i  a t y-
n i e :  W. Czerski apt., w J a r o s ł a w  u: J. Rohm i L. Wisłocki apt., w Kainione.® S t r u m i ł o  we j :  C.Iia-  
pes apt., w K o ł o m y i :  Jan Siaorowicz apt., w K ra ko w ir  W. Redy1- apt. E Wiśniewski apt., w M i e l n i -  
o y . Mic . Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z u :  W. Filipek, R. Jakubowsf, o w y m  Ta r g u :  K.
' Aur, w P o d w o ł o e z y s k a c h :  G. Morawetz, w P r z e m y ś l u :  F. Nahlik, A. Mankov ki apt., w P r z e m y -  
J l a  na oh E. Baranowski apt', w h i e s z o w i e :  J. Schaitter & Cmp., w S a m b  u r ze: ,T. Afeksiewiez apt., 
C. Mareseh apt., w S e r e ' 1 e: -T- Hempni^ W. Liude apt., w S o l a tu : E. Wysoczanski apt,  w S o l ^ a :
, “drzej Gaina, w S t a n i  g . » w » r l e i .  Alb. Alnirowicz a p J .  Macura, w S t o r o ż y n c u :  pfi. Fiillenbaum 
Śpt., w T a r n o p o l u :  E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt., w T a r n o w i e :  W. Miildner & Cmp., Wierzyski & 
Pion, w W a d o w i c a c h :  A. Herfurth ao\, w W o j r i e z u :  C. Nodzyński apt., w Z b a r a ż u :  J. Siistemann. 
w Z ł o c z o w i e ’ F. Petteseh apt. 1843 1— 13

J l a u / i t i
kroju damskiego

ułatwionym sposobem

według najnowszego systerru paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codzienn e po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych "nie trzeba prócz papieru 
rysnnkowego i miary centymetrowej.

K -żda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa itiaiuki, jeden zmniejszony, drugi powiększony, 

ą l y  k u r s  k o s z t u j e  1 0  z ł r .
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud.

M MB M A R I E
uczennica W- na 

ul. Łyczakowska 1 4. U. piętro
2892

OOJC łOOUOOOOOOC -ooooooooo 
o Splel waareD-Muster&or tim ent

fur Włederverfeiiufer Q
o um e a. ó rr. u- m f  u m  e  / r .  o  t W e
O  fra n c o  Porto u~~d E m ba llage nach  j (  em  P osto rte  per  N a ch -  Q  
' O  nahm e o fferir t d a s  Q

OHolz- Schnitt- Spielwaaren Etablissement p
8  Josef Anton Demetz \m e_10k
q  in L 1E Z E N  (Steiermark.) y
PC 30008000000^00000000300

jr
I W m ieście B I A Ł F J  C B B K W I ,  gubern ii K ij o w s k ie j '  

pow iecie W a s y l k o w s k i m ,  stacja  drogi żelaznej F asto w sk i“j, w dB' 
3 | l ó  lu t e g o  1 8 8 6  r o k u  o d b e . Iz ie  s i ę  1865 i

d o r o c z n a  s i r z o l a Z  m i i
przew ażnie a r a b s k i c h ,  nad to  perszeronów  i jió łk rw i, rozpłodow yeh : 
tek, m łodych, wierzchowych i z ap rz ęź n y ch ; m a ś c i: kasztanow atych , kai

i cinr.,,.L _____________ -7.a starł T \XT i.
j- — —*■ ntjuyŁ wvr f  vr w"-.- — — f m i r u u u  u j  en * _
tek, młodych, wierzchowych i zaprzęźnych ; maści: kasztanowatych karycbi 
gniadych i siwych, pochodzących ze stad J. W. z książąt Sapiehów br> 
Marji Brauickiej, JW. hr. Władysława Branickiego, JW. nr. Ksar.erelf0 
Branickiego i właściciela 'iemsK.ego JW. Władysława Markowskie?0, 

oglądać można w stajni Białoeerkiewskiej od 1|13 lutego 188d rok"' 
N a  ię>d am ®  w y s y ła  s ię  s z c z e g ó ło w a  l i s t a  k o n i .

3pnttt i orgamóiY,
jakoteż koueesjonnwaua

Szkoła m a z y c z & a
LUDWIKA MARKA

w  r y n k u  1. 9 .  I. piętro.
Nauka ^  n for epr.nie w III. oddziałach i 8 klasach, od począ 

..ajwyźszigr wykształcen.u Nauka śpiewu solowego, kompozycji i h to ĵi 
Do s k ł a a u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, k< 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.^

C 9  Sprzeda* na raty miesięcznie ot 15 złr. f d ,
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławn~ amerykańskie organy p<

kościelne fabryki Estev & Co. I85C ;

O R A BE

A R K .

CHAKlAtSE
A  V A L  A  & C O .
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p F» A 

Królikowskiego we Lwowie. "1182
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